
Ner 82, MjraMow, Niedziela 8 Kwietnia 1888. Bocznik X \  " ' W

„€ « » •“ wyohodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedzielo i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Chasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 0.

P r e n u m e r a t a  wynos i :
na cały rok 

24 złr.
28 złr.

82 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ot.
3 złr.

3 złr.

Pocztą w państwie aastryackiem  ........................
„ „ niemieckiem....................................... ....
„ do Włoon, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnroyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego. .
P rrn n n e ra tę  p rzyjnnje alę tylho ««1 I-fo <1« ostatniego dnia w miesiącu. 

L is ty  z pieniadzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do AdminiBtracyi Czasu w Krakowie. — h isty  reklamacyjne nieojneczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — I/istów niefrankowanych, me przyjmuje się.
H ę k o p ls m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

Pre numeratą  przy j muj ą :
Administracya „CZASU* w H nhowis i urzędy pooztowe. Mlejssowm p r n u m ią  księgarnia
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silberst »ina 
Plac Maryacki 1. 9, handel Baj era przy u l Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicaoh, główna trafika róg 
Rynku i ul. św. Jana. — O g k o iz e a la  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 et. laderfase (na 3 stronie) od miej- 
Bca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Prrosiseratę przyjmują: we Lwowie 
Biuro dzienników ul. Karola Ludwika 1. 9, Ajenoya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr U ulica 
Trybunalska L. 4; w  Paryin wyłącznie p. Adam, Rue des Saint s-róres 81, ('prenumeratę p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  Wiednia pp. Haasenstem & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Hemdl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.); w  Frankfarclr n. M. G. L. Daube & C. 
W  W a r n s w le  przyjmują ogłoszenia pp. Reichmann i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Z powodu uroczystego święta Zwia­
stowania N . M. P ., odłożonego z W ielkiego  
tygodnia (25  marca) n*a poniedziałek po prze­
wodniej niedzieli (9 kw ietn ia), następny Nr 
Czasu  wyjdzie we wtorek dnia 10  kwietnia 
wieczór —  na co zwracamy uwagę P P . pre­
numeratorów na prow incji celem uniknienia 
niepotrzebnych reklamacyj.

Przegląd Polityczny.
Kraków 7 kwietnia.

W iener Z tg  ogłasza ustaw ę względem zabez­
pieczenia robotników na w ypadek choroby. U sta­
w a ta  wchodzi w życie w trzy miesiące po jej 
ogłoszeniu. W wykonaniu ustaw y o zabezpiecze­
niu robotników na w ypadek kalectw a, k tóra  we­
szła w życie d. 2 kw ietnia, w ydał rząd regulam in 
dla utworzyć się mającej przybocznej rady w spra­
wach zabezpieczenia.

Jako  termin dla zebrania się austro węgierskiej 
konferencji ełowej i handlowej ustanowiono dzień 
16 kw ietnia. Obrady tej konferencyi poświęcone 
będą  rewizyi alfabetycznego spisu towarów ze 
względu na zmiany, jak ie  okazały się koniecznemi 
w skutek zaw arcia włoskiego trak ta tu  handlowego. 
Zamierzono również porozumieć się z węgierskim i 
członkam i konferencyi w spraw ie zbliżających się 
rokow ań traktatow ych ze Szw ajcaryą. Chodzić bę­
dzie tylko o kw estye zasadnicze, gdyż ułożenie 
m strukcyi dla delegatów, umocowanych do roko 
wań trak tatow ych, nastąpi dopiero po odebraniu 
zażądanych od Izb handlowych opinij.

Równocześnie donosi F rem denbla tt, iż ustaw a 
względem odnowienia układu żeglużnego z austro- 
węgierskim Lloydem wniesioną będzie zaraz po 
zebraniu się parlam entu d. 10 kw ietnia. Spraw a 
ta  po dłuższej dyskusyi została już załatw ioną 
w komisyi ekonomicznej sejmu węgierskiego. Re­
ferent Lang przyznał, iż spadający na W ęgry 
z mocy tego u Gada ciężar nie stoi w należytym  
stosunku do usług, jak ie  towarzystwo oddaje eko­
nomicznym interesom W ęgier. K westyi t j  nie 
można jednak  oceniać wyłącznie ze stanowiska 
finansowego, chociaż nie da się zaprzeczyć, iż u- 
k ład  ten ze względu na  graw itujący ku wschodo­
wi w ęgierski handel eksportowy przynosi znaczne 
W ęgrom korzyści. Główny jednak  motyw dla 
przyjęcia układn leży w tern, iż ze względu na 
stosunki m ateryalne skromnie udotowana m ary 
narka  wojenna nie może się obecnie jeszcze o- 
bejść bez poparcia Lloyda, jeżeli ma odpowiedzieć 
swemu powołaniu. W tym samym duchu przem a­
wiali w imieniu rządu ministrowie T isza i Sze 
chenyi, tudzież sekretarz stanu Matlekowicz, po- 
czem kom isya przyjęła całe przedłożenie bez 
zmiany.

W Opawie z inieyatywy krajowego rządu szlą- 
skiego zebrała się wczoraj komisya dla regulacyi 
Wisły.

Z Zagrzebia donoszą: Komisya serbskiego kon­
gresu, k tóra  w ubiegłym tygodniu odbyła krótkie 
posiedzenie w Karłowicach, ukończyła już swoje 
adm inistracyjne prace. W połowie bieżącego nne 
siąca zbierze się w Karłowicach kom isya szkolna 
serbskiego kościelno-narodowego kongresu i obra­
dować będzie m iędzy innemi nad wystosować się 
mającem do rządu krajow ego przedstawieniem  
w spraw ie serbskich szkół wyznaniowych.

Biskup Strossm ayer odjechał do Rzymu, dokąd 
wybiera się w poniedziałek w ielka pielgrzym ka 
z Kroacyi.

Pogłoski o ustąpieniu ks. B ism arka nie u 
sta ją  dotąd. P ierw szą wiadomość o tem przy­
niosła Koln. Z tg  i to w telegram ie z d. 4 b. m., 
który m byto m iał nadejść z W iednia, a  podanym 
był w następującem  brzm ieniu: „W kołach zwy­
kle dobrze poinformowanych obiega dziś od po- 
łndnia pogłoska, że ks. Bism ark poda się lada 
chwilę do dymisyi. Za powód podają w zględy na 
osłabiony stan  zdrowia, prawdopodobniejszem zda­
je  się jednak  być przypuszczenie, że zachodzi ja ­
k iś zatarg."

W Berlinie przyjęto zrazu wiadomość tę z wiel 
kiem niedowierzaniem, a  telegram  urzędowy za­
przeczył je j zaraz stanowczo, jako  zupełnie bez 
podstawnej. Dzienniki berlińskie przyjęły wiadomość 
tę  także z niedowierzaniem, w W iedniu zaś, zkąd 
najpierw  w św iat rozejść się miała, dowiedziano 
się o niej dopiero z Koln. Ztg. Ostatnia nie prze­
sta ła  jednak  upierać się przy tem , że zatarg 
istnieje, a naw et się zaostrza, u trzym ując, że 
w politycznych kołach berlińskich panuje wielki 
niepokój, że ustąpienie ks. B ism arka w bardzo 
bliskim czasie nie należy wcale do rzędu nie 
podobieństw, a za przyczynę tego podaw ała sta­
ranie się ks. Battenberga o rękę księżniczki Wik- 
toryi.

Do wiadomości tej dodanym  był następujący 
kom entarz: Dopóki kw estya bułgarska nie jest 
załatw ioną, m ałżeństwo projektow ane ocenianoby 
jedynie ze względów politycznych i z tego to po­
wodu je s t ono zupełnem niepodobieństwem. Niemcy 
nie m ogą mieć w kw estyi bułgarskiej żadnego 
interesu, ani naw et ściągać na siebie pozoru, j a ­
koby jak iko lw iek  interes mieć mogły. W prze­
ciwnym bowiem razie straciłby car wszelkie za­
ufanie do polityki niemieckiej i dziwićby się temu 
nie m ożna, gdyby jeden  z znienawidzonych mu 
w tej spraw ie przeciwników jego został zięciem 
cesarza. Książę A leksander musi się więc wyrzec 
myśli starania się o rękę księżniczki W iktoryi, 
bo to przypraw iłoby niezawodnie Niemcy o utratę 
kanclerza.

Trudno przypuścić, aby Koeln. Z tg  na w łasną 
rękę w ystępow ała z perswazyam i podobnego ro 
dzaju. Dom yślają się więc pow szechnie, że to ks. 
Bism ark używa pióra dawnej swej powiernicy, 
aby zapobiedz w ydaniu k s :ężniczki W iktoryi za 
księcia B attenbergskiego groźbą, że w takim  ra ­
zie musiałby ustąpić.

Kotlo. Z tg  dodaje w końcu swych wiadomości, 
że w Berlinie biorą stanowczo stronę księcia Bis­
m arka. Przeciw  kom u? — zapytują się w Niem­
czech, czytając to miejsce i w padają mimowolnie 
na myśl o zatargu między cesarzem a kanclerzem. 
Zeby zatarg  ten już miał w ybuchnąć, nie przy­
puszczają jeszcze, a  Koeln. Z tg  puszcza w św iat 
tylko groźbę, że nastąp i, jeśli zam iar starania się 
księcia A leksandra o rękę księżniczki W iktoryi 
nie zostanie zaniechanym.

Z innej znów strony donoszą, że małżeństwo 
ks. A leksandra jest już zaniechanem  i oparty na 
niem zatarg  uchylonym, że jednak  sposób, w jak i 
je  Koln. Z tg  poruszyła, pozostawił po sobie wielki 
niesm ak w pewnych kołach.

Równie niemiłe wrażenie miał także spraw ić 
toast księcia W ilhelma na cześć ks. Bismarka. 
Sprostowanie tekstu  przez N ordd. A llg. Ztg, znane 
już z telegram u w czorajszego, niewszędzie znaj­
duje w iarę.

Gabinet Floqueta w ydaje się um iarkowanym  zbyt 
radykalnym , radykałom  zaś zbyt um iarkowanym. 
To też nie p.zepow iadają mu w Paryżu zbyt wielkiej 
trwałości.

Boulanżyści są mu także przeciwni. Organ 
Rocheforta oświadcza, że jeśli gabinet chce dać do­
wód prawdziwego patryotyzm u powinien bezzwło­
cznie zwrócić ojczyźnie dzielny oręż, jak i jej 
odjęto.

Z Zofii donoszą, że upadek B ratiana nie wpły 
nie na zmianę stosunków rum uńsko-bułgarskich.

Rosya w ytęża znów swe usiłow ania, aby w y­
wołać zaburzenia w Bułgaryi. Poufne zwierzenia 
się K araw ełow a, o których już donosiliśmy, i roz­
rzucone w wojsku proklam acye —  gą widocznym 
tego dowodem. Świeżo przyw iózł znów jeden z o- 
krętów rosyjskich pełno nbwynh podburzających 
proklamacyj do Ruszczukn, gdzie je  pochwycono. 
Rząd bułgarski nie okazuje wobec tych usiłowań 
żadnego zaniepokojenia i w yraża tylko głośno, że 
tak  w ludzie, ja k  w arm ii pokłada zupełną ufność.

W iadom ość, jaką rozniósł przed paru 
dniami telegram biura korespondencyjnego, 
jakoby układy watykańsko - petersburskie by­
ły już stanowczo zakończone, okazała się 
przedwczesną —  tem samem bezpodstawnemi 
niepokojące wnioski o istocie ugody i jej wa­
runkach. W  nadesłanych nam wczoraj via 
W iedeń informacyach, rozróżniają w W aty­
kanie stronę dyplomatyczną' od strony ściśle  
kościelnej w zamierzonej kotiwencyi —  i pod 
pierwszym tylko względem m iało już nastą­
pić zasadnicze porozumienie, które wcale nie- 
przesądza i niekrępuje ścisłego zbadania i re­
zultatu układów co do wewnętrznych stosun­
ków Kościoła katolickiego pod rządem rosyj­
skim.

Przewodnią myślą pontyfikatu Leona X III  
jest rzucanie pomostów i nawiązywanie przer­
wanych nici między Stolicą św. a władcami 
ludów i rządami państw —  dążność ta ugo­
dowa i rozjemcza doprowadziła do przywró­
cenia pokoju religijnego w państwie niem ie­
ckiem po burzach Kulturkampfu —  wstrzyma­
ła zerwanie z Rzecząpospolitą francuską, zaj­
mującą tak zaczepne wobec K ościoła stanowisko, 
sięgając do Chin i Japonii, aby tam uzyskać 
tolerancyą dla dzieła misx. na>-zy, dążność ta 
niepominęła nawet R u m u n i  C nrnogóry, choć 
zanurzone w schyzmie, uśmierzyła zaciętość 
heretycką Szwajcaryi, gdzie świeże poselstwo 
papieskie doprowadza do modus vivendi  —  

przygotowuje nawiązanie stosunków dyploma­
tycznych z A nglią zerwanych od czasu apo- 
stazyi Henryka V III, i wreszcie prowadzi do 
kompromisu z Rosyą. W  całej tak szerokiej 
akcyi ugodowej na pierwszem zawsze miejscu 
jako główny cel stoi dobro wiernych, wstrzy 
manie prześladowań, rozszerzenie swobód K o­
ścioła. Czy zawsze atoli i wszędzie skutki 
odpowiedzą zamiarom pod tym względem ? n ie­
jedna powstaje wątpliwość.

Wobec rządu rosyjskiego rokowania tego 
rodzaju nie są bez antecedencyi. W trady- 
cyach Rosyi była zawsze chęć zachowania 
pozorów na zew nątrz, a dyplomacya ro­
syjska nigdy niepomijała sposobności zbliże­
nia się do Rzymu, choćby w intencyach wręcz 
nieprzyjaznych katolicyzmowi. N ie zapuszcza­

jąc się w wspomnienia przeszłości zbyt znane, 
w zawierane umowy i konkordaty, których 
niedochowywano —  zaznaczyć należy, że obe­
cnie za porozumieniem i ugodą z Rzymem  
miał się oświadczać p. Griers, podobnie jak 
w r. 1 8 8 3 , że zaś jej stanowczo byli przeciwni, 
jak wówczas, minister spraw wewnętrznych 
hr. Tołstoj i nadprokurator synodu p. Pobie- 
donoscew. Ztąd wnosić wolno, że krzyżują się 
pod tym względem w Petersbnrgu dwa prą­
dy —  prąd tradycyi dyplomatycznej reprezen­
towany przez ministra spraw zagranicznych i 
prąd zelotyzmu schyzmatyckiego, oraz reakcyi 
antyeuropejskiej, który niestety przewodniczy 
całej administracyi wewnętrznej państwa ca­
rów. Że cesarz Aleksander III  przechylił się 
ponownie na stronę p. Giersa wbrew niechę­
ci swych najzaufańszych doradców — stało 
się to zapewne nie bez wpływu zewnętrznej 
sytuacyi przymierzem niemiecko - austryacko- 
włoskiem stworzonej i nie bez starań jedynego 
sprzymierzeńca rosyjskiego —  Francyi. Bądź 
co bądź, cesarz Aleksander I I I  o ile  zwykł 
być wiernym swym antypatyom i uprzedze­
niom —  o tyle także osobiście okazuje pewną 
stałość w raz przyjętych zobowiązaniach. Że 
ten przymiot osobisty monarchy autokraty­
cznego nie stanowi atoli wystarczającej rę­
kojmi, iż ci, co narzucili R osyi pod nowem 
panowaniem swój terorystyczny system at —  
obejść zawsze zdołają pakt dyplomatyczny 
wobec Stolicy św., że użyją wszystkiego, aby 
w krótkim czasie nowe rozwinąć prześlado­
wanie wbrew danym rękojmiom—  o tem świad­
czy rozejm petersbursko-watykański z 1 8 8 3 r .,  
którego akta, zanim doszły do rąk biskupów, 
już naruszone zostały — świadczy o tem wie­
le innych faktów od konkordatu mikołajow- 
skiego, aż do ugody 1 883 .

Ugoda z r. 1 8 8 3  była tylko chwilowym  
kompromisem —  ograniczyła się na nomina- 
cyi biskupów i otwarciu seminaryów —  ale 
brakło jej tej podstawy stałego porozumienia, 
jaką stanowi przywrócenie stosunków dyplo­
matycznych. Stolica Święta przy wznowie­
niu układów stawia na pierwszym planie to 
nawiązanie dyplomatycznej łączności — lubo 
będzie ono tylko jednostronnem, skoro kwe­
stya nuneyatury w Petersburgu odłożoną zo­
stała ad  f  liciora łempora. Nuncyusz, który­
by nie mógł swobodnie porozumiewać się 
wprost z biskupami, tylko za pośrednictwem  
ministerstwa spraw zagranicznych, miałby ro­
lę dworską a nie byłby reprezentantem Gło­
wy Kościoła webec episkopatu i wiernych. 
Pojmujemy powody, które skłaniają Stolicę  
Św. do przyjęcia posła rosyjskiego, ale zazna­
czyć winniśmy, iż jego akredytowanie nie bę­
dzie żadnem ustępstwem ze strony Rosyi —  
owszem spełnieniem jednego ze stałych  de- 
siderat'w  gabinetu petersburskiego, który od 
wydalenia bar. Mayendorffa przez P iusa IX  
nie przestał czynić zachodów, aby obsadzić 
tak ważny posterunek, jakim jest poselstwo 
lub agentura przy W atykanie.

T yle co do strony dyplomatycznej uk ła­
dów —  podobno już obopólnie postanowio- 
nej. #

Co do kwestyi dla nas i dla Kościoła naj­
ważniejszej wewnętrznych stosunków —  mo­
glibyśm y tylko zapuszczać się na pole hipo­
tez i to najboleśniejszych, gdybyśm y chcieli 
brać w rachubę pogłoski. Kto zna dyploma- 
cyę rzymską, ten wie, źe najściślejsza dys- 
krecya zwykła tam osłaniać sprawy będące 
w toku —  a kto zna zręczność dyplomatów  
rosyjskich —  ten także wie, jak umie ona 
bałamucić op in ię, puszczając w świat to, co 
jej zamiarom dogadza. W ięc sprawa języka  
rosyjskiego w dodatkowej liturgii i kazaniach, 
przed laty kilkunastu orzeczeniem osobnej ko­
m isyi w W atykanie uznana za zamkniętą —  
występuje znów w nieokreślonych rozmiarach.

W obec tych pogłosek niepokojących, któ­
rych ani stwierdzać, ani im zaprzeczać nie 
odważylibyśmy się dzisiaj —  winniśmy tylko 
przypomnieć ponownie stan faktyczny w g łó ­
wnych rysach. Przedewszystkiem twierdzimy 
to stanowczo: kwestya języka w K ościele  
nie jest w tym wypadku kwestyą polityczną, 
ale ściśle kościelną, bo stanowi od stu lat 
granicę najbardziej zrozumiałą dla ludu m ię­
dzy katolicyzmem a prawosławiem. Granica 
ta zniknie, gdy język rosyjski pod jakąkol­
wiek formą i w jakichkolwiek rozmiarach do- 
puszczonymby został do wnętrza K ościoła ka­
tolickiego. Próby takie wbrew Rzymowi już 
bywały na Białorusi i na Litw ie, gdy tam rzą­
dzili apostaci —  lud tam księdza, który z am­
bony przemówił lub od ołtarza zaintonował 
po rosyjsku —  wyrzucał ze świątyni jako 
jawnego odstępcę. Gdyby się to stało, co nie 
daj Boże i czego wcale przypuścić nie mo­
żemy, skutkiem układu z W atykanem —  
ludby inaczej tej zmiany nie zrozumiał, je ­
no, że oddany został schizmie —  i albo stro­
niłby od kościoła i szedł w lasy modlić się po 
dawnemu, jak to czynią unici na Podlasiu —  
albo też uważałby za jedno, czy iść do ko­
ścioła czy do cerkwi prawosławnej, skoro tu 
i tam modlą się, każą i śpiewają po rosyjsku. 
Zidentyfikowanie języka z wyznaniem nie jest 
tylko właściwością tych części kraju, gdzie 
lud jest polski —  bo w zabranych prowin- 
cyach katolik od prawosławnego różni się  
także modlitwą i śpiewem polskim , choćby 
w domu m ówił po mało- lub biało-rusku. W y ­
jątek stanowi dyecezya kowieńska, gdzie lud  
żmudzki i łotewski w swojem narzeczu broni 
się w kościele od rusyfikacyi, za którą w trop 
idzie sprawosławienie.

Zbyteczna niemal przypominać, że prawa 
cywilne rosyjskie nietylko nie dopuszczają 
jakiejkolwiek propagandy pomiędzy Rosyana- 
mi na rzecz katolicyzmu, że dotykają banicyą 
i konfiskatą każdego Rosyanina, nawracają­
cego się na łono Kościoła ; ale że w księ­
gach cywilnego stanu przeprowadzają ciągłą  
kontrolę, aby jedna dusza nie ubyła dla pra­
wosławia. Że pod tym względem wszelkie na-

Friedrich-Materna.

W iele mówią o ciążeniu K rakow a i Lw ow a ku 
P7 na> mo.wi > tymczasem rzecz się ma od pewnego 
Hnin j ,  rotn*e ’ k° oto a rtjśc i i artystk i z Wie- 
• t ’a których kraj koronny królestw a Galicyi
i Loaomeryi był przed niewielu laty zagadka 
geograficzną, a położenie K rakow a i Lwowa pro­
blematem pod względem topograficznym , m ają 
szczególne upodobanie w stolicach naszego kraju. 
Upodobanie to popchnęło do studyów nad naszym 
k ra jem , a rezultatem  tychże je s t, że wielu arty ­
stów wiedeńskich wie na pew no, że do K rakow a 
trudno dojechać koleją Praga-K ralup. Niektórzy 
jed n ak  doprowadzili krajoznaw stw o do takiej do 
skonałości, iż bez pytania udają się na dworzec 
kolei północnej cesarza F erd y n an d a , kupują bilet 
prosto do K rakow a, i przybyw ają do tegoż m ia­
sta  bez błądzenia po drodze. Nierównie jednak  
wyżej od geografii stoi statystyka. Wiadomości te 
dzielą się na allgemeine Begriffe  i na ausfiihrliche  
N otizen  iiber die Lebensweise. Co do pierwszych 
góruje tu pew nik naukow y: Kralcau kann  sich 
eines sehr netten Publikum s rilhmen  — co do dru­
gich nie ulega w ątpliw ości: E in e  wiener H ofopern  
sangerin kann  bestimmt a u f  voiles H aus rechnen, 
iind der Im pressario d a r f  ohne Umstande den 
10, Preis eines Sperrsitzes noch um  50 kr. o. W. 
Ham en- do tego bogactwa wiadomości do-

i e! zcze zpajomość wielu a  wielu drobniej- 
szyc a , to nie dziw ota, że przeciętny artysta  
może zawstydzić nieraz przeciętnego Galicyanina 
obszernością wiedzy j ilością wiadomości o jego 
k ra ju , czyli o tak  zwanej ściślejszej jego  ojczy-

Jest też rzeczą natu ra lną , że w yw dzięczając się 
za tę szczególną predylekcyę dla naszego kraju 
i dla naszego m iasta , pragnę podać bliższe w ia ­
domości o gościach z nad D unaju , a to tem w ię­
cej, że das massgebende B la tt  — ja k  nazyw ają 
dziennik nasz naw et w podwojach opery w iedeń­

skiej — sprawić z czasem może, że Krakowianin 
usłyszy wszystkie primadonny, nie ruszając się 
z miejsca, byleby tylko chciał się pofatygować do 
sali hotelu Saskiego.

Pani Friedrich-M aterna nosi nazwisko praw dzi­
w e, je s t N iem ką, urodzoną w okolicy G razu, a 
przydomek Friedrich pochodzi od jej m ęża, który 
tym sposobem, ja k  wszyscy zresztą mężowie słyn­
nych a rty s tek , pragnie ubiegać się o nieśm iertel­
ność.

Jako  dwunastoletnia dziew czynka śpiew ała Ma 
terna w kościele parafialnym, a gdy po śmierci 
niezamożnych rodziców przeniosła się do Gracu, 
zarabiała tu na chleb, śpiew ając po kościołach i 
stała się wkrótce ulubienicą całego m iasta. Gdjr 
M aterna śpiewała, kościół był przepełniony, a uro­
czyste nabożeństwo nigdy się bez niej nie obe­
szło. Nietylko głos prześliczny, ale dziw na powa­
ga nad wiek, przejęcie się i zrozumienie głębokich 
utworów kościelnych, i niezw ykły nastrój religijny, 
cechował talent tego dziecka. Pobożna publiczność 
dążyła do kościoła nie po to, aby słuchać produk- 
cyi, ale po to, aby szczerze pomodlić się przy śpie­
wie młodziutkiej Materny.

T a wziętość daw ała jej sposobność do skrom ­
nego wyżywienia siebie i młodszego krata.

K iedy razu pewnego przybyło do Gracu tow a­
rzystwo operowe i po kilku przedstaw ieniach zban­
krutowało, postanowił przedsiębiorca ratow ać re­
sztę i zaprosił Maternę jako  prym adonnę. W yu­
czywszy ją  na prędce roli, ogłosił na  afiszu, że u 
łubiona śpiew aczka spróbuje po raz pierwszy 
swoich sił na scenie. Kto tylko mógł, dążył do 
tea tru ; biletów zabrakło, a m łodadebiutantka, ja k  
kolwiek niezręcznie i po dziecinnemu poruszała 
się na scenie, to przecież tak  się podobała, że 
naw et krytycy zapomnieli o niedostatkach i po­
dzielali powszechny entuzyazm.

W krótce potem dostała się M aterna do „Karls- 
theater," gdzie w ystępując w operetkach, zwróciła 
uw agę dyrek tora wielkiej opery Herbecka, co jej 
ułatwiło niezw ykły aw ans do tejże opery. Tu 
królow ała istotnie przez długi czas, aż w końcu 
w czasie pobytu R yszarda W agnera otrzym ała od

tegoż zaproszenie na  uroczyste w ystępy w Bai 
reucie.

O dtąd pracow ała przeważnie w zakresie dzieł 
W agnerow skich i doprowadziła role swoje do n ie­
znanej dotychczas doskonałości. Liczne jej podró­
że rozniosły je j sław ę po całym świeeie, poczem 
wróciła znowu do W iednia, gdzie jako  śpiewaczka 
opery dotąd je s t czynną.

Oto k ilka ważniejszych faktów z jej artystycznej 
karyery. Jako  śpiew aczka zasługuje M aterna na 
szersze ocenienie, ze względu na gatunek głosu, 
ja k  również na wybitne stanowisko, jak ie  zajęła 
wśród najnowszych prądów  muzycznych.

Obdarzona głosem nadzw yczaj silnym i pełnym, 
a obok tego z natury  niezwykle poważnym, n- 
m iała a rtystka  ta  nadać wszystkiemu, co śpiewała, 
cechę głębokości nam ysłu i prawdy. Dla efektów 
leżących w naturze głosu kobiecego, dla rozwinię­
cia jego powabu za pomocą m iękkich nuansów 
nie wiele tam jes t m iejsca, ale gdy chodzi o po- 
tęgę w yrazu i sztukę utrzym ania się na wysoko­
ści w ciągu całej roli, w tedy artystka ta  je s t p ra ­
wie niezrównaną.

Postacie przez nią odtworzone najzupełniej wcie­
lone są w muzykę i tak ą  stanowią z n ią  jedność, 
że słuchacz zatrzym uje je  w pam ięci na długi 
czas. T a  sztuka utrzym ania całości i nadania jej 
potężnej ekspresyi stanowiła w M aternie praw dzi­
w y m ateryał na śpiewaczkę wagnerowską.

Śpiew ak wagnerowski, to wynalazek dosyć św ie­
żej daty, a  pojęcie o tem zostało zaraz w począt­
kach zwichniętem w łaśnie przez najzapaleńszych 
wagnerzystów.

Jeżeli W agner w ym agał od śpiew aka, aby po­
siadał głos w ielki, szeroki, równy i we wszystkich 
rejestrach d o n iosły ; jeżeli w ym agał wymowy wol­
nej od prowincyonalizmów, i łatwości w wyma­
wianiu spokojnem, naturalnem , a zawsze wyrażnem, 
to wym aganiom  tym mógł był dobry śpiew ak za- 
dosyćuczynić. Inaczej jednak  rzecz się ma ze stro­
ną m uzykalnej ekspresyi i g ry  scenicznej.

Pod względem  m uzykalnym ma śpiew ak nie­
tylko zwrócić uwagę na całość, zrozumieć i za­
pam iętać najdrobniejsze odcienia, ale umieć u trzy­

mać się bez w ytchnienia na wysokości dram aty­
cznej, i równocześnie oszczędzić na tyle siły, a- 
by ona starczyć mogła w rozlicznych momentach 
kulm inacyjnych.

Gdyby W agner um iał w swych tekstach opero 
wych zachować plany i proporeye, gdyby umiał 
dochodzić do celu prostemi drogami, to żądaniom 
jego mógłby śpiew ak wyśm ienity zadosyćuczynić. 
Ale gaduła w swych pismach, gaduła w li­
stach, gadułą był przedewszystkiem  w tekstach o- 
perowych.

Z tąd pochodzi, że akcya i tok tejże rozrzucone 
są u niego bezładnie po rozm aitych osobach, że 
niektóre z nich dźw igają nieproporcyonalny ciężar; 
że muszą tłom aczyć się za siebie i za in n y ch ; a 
jeżeli cofają się chwilami aż za nadto w cień, 
to mimo to spada na nie odpowiedzialność za gro­
madę drobnostek, których uw ydatnienie męczy i 
nuży, zam iast dać odpoczynek.

T a  m ieszanina i w alka drobnostek z momen­
tam i donioslemi, ustępów potężnych z szeregami 
ustępów sztucznie w ydętych, siły z banalnością, 
trzeźwości z dziwactwami, ta  m ieszanina spraw ia 
istotną trudność w oddaniu roli.

Artysta miernego talentu przyjmując Wagnera 
jak ewangelię, nie umie zakryć braku tych pro­
porcji, ale wyciągając całość roli w długą linią, 
stąpa po niej brutalnie, albo nieudolnie. Jego gra 
jest to nieustanne miotanie się i warczenie, jego 
śpiew wysiłkiem nasuwającym słuszną obawę a- 
taku apoplektycznego.

Artysta utalentowany, a jest ich w Niemczech 
nie wielu, nie sili się na ratowanie tego, co prze­
paść musi, nie obciąża swej roli balastem tych 
drobnostek, które, zamiast objaśnić słuchacza, znu­
dzą go i znużą, ale stwarza rolę z tych wspa­
niałych ustępów, których nie brak w dziełach 
Wagnera.

Ten sam instynkt artystyczny, który kieruje nim 
w dziełach Mozarta, ten sam instynkt prowadzi go 
wśród w agnerow skiego labiryntu — z tą  tylko ró ­
żnicą, że gdy Mozart pogodny, naturalny i promie­
niami słońca oblany, dom aga się o uwydatnienie 
najdrobniejszego odcienia, najdrobniejszej kreski,

W agner pochmurny, ciężki i m izantropijny, zysku­
je  tylko wtedy, gdy groza potęgi w ystąpi w całej 
pełni od czasu do czasu.

Czuł to dobrze W ag n e r, ja k  skoro w yrażał 
się o śpiew akach, których m usiał uczyć, lekcew a­
żąco, dlatego tylko, iż ci instrukeye m istrza przyj­
mowali w dosłownem znaczeniu, m ieszając zarów ­
no złe z dobrem.

To też ani jednego śpiew aka nie możnaby przy­
toczyć, któryby talent swój na dziełach W agnera 
wykształcił, lub któregoby talent na w agnerow ­
skim m ateryale spotężniał. —  Ci, którzy zasłynęli 
interpretacyą utworów jego, wstępowali jako  skoń­
czeni artyści, którzy nie uczyć się, ale w ykony­
wać przyszli.

Do szczupłej nader liczby wybitnych śpiewaków 
wagnerowskich zaliczyć należy na samem czele, 
Niemana, Em ila Gotzego i Maternę — a  tej o sta­
tniej należy się wśród śpiewaczek niezaprzeczenie 
naczelne miejsce —  jako  artystce, k tóra obdarzo­
na niepospolitym talentem  dram atycznym , a  obok 
tego znakomitym głosem , um iała zrozumieć ten 
przełom w m uzyce, jak iego  dokonał w znacznej 
części W agner, przejąć się jego ideam i, nie tracąc 
wszakże swojej indywidualności, pogodzić w ym a­
gania tej nowej muzyki z w arunkam i śpiewu, i 
połączyć faktycznie m uzykę, słowo i akcyę, w je- 
dnę nierozerwaną całość. Jej praw dziw ie artystyczne 
instynkta pozwoliły utrzym ać te trzy czynniki w zu­
pełnej równowadze i zachować obok tego głos w ca­
łej pełni i piękności.

Słuchacz nauczył się też łatw iej rozumieć w a­
gnerowskie dzieła pod wpływem  takiej interpreta- 
cyi, bo go zajm owały główne plany, a  ponad dro­
bnostkami górow ały praw dziw e piękności. W tym 
też kierunku dokonała M aterna d la  propagandy 
muzyki W agnera w ięce j, aniżeli liczne polemiki, 
naw oływ ania samego m istrz i  i uniesienia jego 
krzykliw ych wielbicieli.

F r a n c is z e k  B y l ic k i .
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dzieje dziś więcej niż kiedy byłyby złndnemi, 
wystarcza wskazać najświeższe fakta nietole- 
rancyi i prozelityzmu prawosławnego, który 
jest podstawę, całego systemu obecnych rzę­
dów. Wymownym tego przykładem jest nie­
dawne rozporządzenie hr. Tołstoja wobec pro­
testantów i fakt głośny z jpnerałem Barclay 
de Tolly, wnukiem jednego z pogromców wiel­
kiej armii w roku 1812, a który został do­
tknięty karę wykreślenia z listy służby za 
to, że, choć ożeniony z prawosławnę, dzieci 
wychowywał w religii protestanckiej.

Ta bezwzględność prozelityzmu państwo­
wego na rzecz prawosławia o wiele ciężej 
spada na katolików; ale jakie odnosi skutki? 
Rzęd propaeruje prawosławie, a zbiera bez­
wyznaniowość i nihilizm. Rusyfikacya szkoły, 
wpływy biurokracyi i idęcego z nię w parze 
klerykalizmu prawosławnego —  o ile zdołaję 
zachwiać wiarę zrośniętę w społeczeństwie 
polskiem z tradycyami narodowemi, o tyle 
przymnażaję adherentów nowym dążeniom i po­
jęciom wywrotu i negacyi, idęcym z Rosyi. Dla 
ludu zmiana językowa w Kościele byłaby 
wyrwaniem z duszy uczucia najszczytniejsze­
go. z którego płynie cała moralna tego ludu 
wartość. Nie rozumiejęc księdza, widzęc zmia­
nę w Kościele, oddałby się ten lud w ręce 
pierwszego burzyciela; a rzęd rosyjski myli 

, się wielce, jeśli mniema —  jak głoszę jego 
organa, że w ten sposób zjednałby sobie niż­
sze warstwy wbrew szlachcie polskiej. Dla 
warstw średnich— których poziom wykształ­
cenia obniża dzisiejsza szkoła rosyjska, a de­
moralizuję jej wpływy, dla tych warstw, 
w których wiara z uczuciem narodowem jest 
nierozdzielnę —  zmiana taka stałaby się cio­
sem tak srogim, że wszelka podstawa moral­
na runęłaby, że pręd nowatorstw i zamęt po­
jęć owładnęłby ogółem opinii, gdy ostatni 
usunęłby się punkt stały, a w Kościele nie 
możnaby już szukać pociechy po utracie ję­
zyka narodowego w szkole, urzędach i miej­
scach publicznych.

Naznaczamy tu z cała szczerościę stan fak­
tyczny społeczeństwa. Wiemy, że względ na 
narodowość jest drugorzędnym tam, gdzie o 
dobro Kościoła powszechnego chodzi; ale tu 
przez wieki zrosły się te dwa uczucia: kato­
lickie i polskie, jak dusza z ciałem. Polskość 
byłaby dawno już podkopana, gdyby jej wiara 
katolicka nie b ron iła ; ale i dla wiary wiel­
kie byłoby niebezpieczeństwo, gdyby jej w kra­
jach polskich ten puklerz narodowego uczu­
cia usunięto, gdyby katolicyzmowi brakło od 
schizmy tej broni, jakę stanowi mowa oj­
czysta.

Wszystko to wypowiadamy z pełnę ufno- 
ścię, że ten cios odwróconym zostanie. Poro­
zumienie w kwestyi dyplomatycznych stosun­
ków nie przesędza rozmiarów układu co do 
stosunków państwa do Kościoła.

Tu zaś szerokie pole dla ustępstw, ale ze 
strony rzędu rosyjskiego— tam bowiem, gdzie 
istnieje ucisk , naturalna byłyby rzeczą zwol­
nienia wolności religijnej w całem państwie, 
nie zaś wymagania i w arunki, gdy niema 
ekwiwalentu.

Jeśli ponownie podnosimy ten głos, czyni­
my to z poczucia ciężkiego obowięzku; z o- 
bawy przed odpowiedzialnością za milczenie 
w chwili stanowczej; z przekonania, jaki prze­
wrót w sumieniach , jakę ruinę w Kościele 
sprowadzićby musiało ustępstwo językowe, 
które dyploraacya rosyjska przedstawić zape­
wne zdoła jako warunek bez wielkiej donio­
słości.

Głos ten przestrogi podnosimy tem śmie­
lej, im silniejsza jest nasza ufność w prze- 
zornę mędrość Leona X I I I , w jego gorliwę 
pieczę nad dobrem wszystkich wiernych i 
w ojcowskę miłość dla społeczności polskiej, 
która od północy stanowi ostatni szaniec wiary 
katolickiej i jedności z Rzymem.

Zebranie  wyborców w spraw ie  podatku 
od spiry tusu  w Stanisław ow ie.

Przegląd otrzymał następujący telegram. Z po­
woda zasadniczej doniosłości faktów, które zawiera, 
pozwalamy sobie go powtórzyć:

S t a n i s ł a w ó w  6 kwietnia. Sejmik relacyjny 
rozpoczął się wczoraj około 7 godziny wieczorem. 
Przybyło 18 wyborców, między innymi dwóch 
Cieńskicb, dwóch Potockich, Emil i Oskar, Wł. 
Czajkowski, Włodz. Gniewosz, Artur Cielecki, 
Wład. hr. Wolański, marszałek Szeliński, burmistrz 
Kamiński, Zdzisław Stojowski, Stanisław Bryk- 
czyński.

Na wniosek hr Wolańskiego wybrano Bryk- 
czyńskiego przewodniczącym. W mowie swej, wy­
głoszonej bardzo dobrze, wypowiedział Bryfeczyński 
wszystkie njemne strony nowej ustawy gorzel 
nianej i wykazał, jakie straty wyrządzi ona kra­
jowi. Po nim zabrał głos poseł Cieński i opi­
sał przebieg dotychczasowy akcyi parlamentarnej 
w sprawie projektu rządowego. Rzecz doprowadził 
do przedświątecznych uchwał Koła, których jednak, 
ponieważ tajemnica jest uchwalona, wypowiedzieć 
nie może. Natomiast rozwinął swe prywatne za­
patrywanie, które zgadzało się z tem, co kraj cały 
wypowiada o ustawie.

Z kolei zabrał głos Wł. Gniewosz i poddał pod 
rozbiór mhwały Koła, a także opowiedział całą 
swoją działalność w Wiedniu, dokąd jeździł w de- 
putacyi.

Wreszcie Wład. hr. Wolański, wykazawszy nie­
sprawiedliwość w rozkładzie kontyngentu, posta­
wił rezolacyę. Skoro ją odczytał, zabrał głos ko 
misarz rządowy, starosta Jaegerman, i oświadczył, 
że nie może dopuścić do głosowania nad tą re- 
zolncyą, albowiem jest ona tak ułożona, iż mieści

w sobie rodzaj mandat imperatif, a wydawanie 
takich mandatów jest sprzecznem z konstytucyą.

Na ten temat wywiązała się długa dyskusya, 
w której zabierali głos pp. Kamiński, Gniewosz 
i Stojowski, i wykazywali, że koniec końców 
każde wotum zaufania może być uważane jako 
mandat im peratif, a przecież konstytucyą pozwala 
na uchwalenie wotum zaufania. Komisarz rządo­
wy odpowiedział, że w dyskusyę wdawać się nie 
może, ma polecenie i jako urzędnik musi je 
spełnić.

Więc do uchwalenia tej razolucyi dopuścić nie 
może, a tylko może pozwolić na uchwalenie wo­
tum zaufania, co też zgromadzenie uczyniło je- 
dnogłt śaie, podziękowawszy posłowi za jego re- 
lacyę.

Rozmaitości Polityczno.
Ludwik Kossuth i P a w e ł  S o m ss ic h .

Niedawno zmarły Paweł Somssich odwiedził 
orzed kilku miesiącami Ludwika Kossutha w Tu­
rynie. O spotkaniu tem dwóch starców podaje 
Wawrzyniec Somssich, brat Pawła Somssicha, na­
stępujące szczegóły: Obaj starcy omawiali sto­
sunki węgierskie. Paweł Somssich wspomniał ró­
wnież o stolicy węgierskiej, i przedstawił Kossu 
thowi rozwój tejże w tak czarujący sposób, że 
tegoż do łez poruszył. „Przestań," rzekł Kossuth, 
„gdyż serce mi pęknie. Jeżeli o tej perle, którą 
każdy Węgier się szczyci, tyle pięknych rzeczy 
słyszę, a z drugiej strony rozważę, że nigdy jej 
piękności nie będę mógł podziwiać, to serce mi 
pęka z żalu." „Nie widzę powodu," odparł Soms 
sieb, „czemubyś nie mógł odwiedzić stolicy Wę­
gier, potrzeba i esz tylko powziąć zamiar odwidze- 
nia kochanej Ojczyzny węgierskiej." Kossuth po- 
trząsł głową i odpowiedział smutnie: „Nie może 
to być. jestto rzeczą niemożliwą." „Patrz tylko 
Ludwiku," napierał Somssich dalej, „nie byłeś tak 
dawno już w Węgrzech, i tak mało stosunkowo 
widziało cię twych ziomków, iżby cię nikt nie 
poznał. Potrzebujesz tylko włożyć niebieskie oku­
lary i ubrać się w czarną perukę, a chciałbym 
widzieć tego, któryby w tobie poznał bożyszcze 
narodu." „Musiałbym się stać komedyantem. drogi 
przyjacielu, takiej roli nie umiem odgrywać “ Na­
stała krótka pauza i obaj starcy spoglądali na 
siebie smutnie. Raptem ocknął się Kossuth, oczy 
jego zabłysły i zerwawszy się ze swego siedze 
nia, rzekł uradowany: „Jedna jest tylko ewentu­
alność, w której odwiedziłbym mój ukochany 
Peszt “ Somsich czekał niecierpliwie dalszych słów 
Kossutha. „A ewentualnością tą byłoby ?“ Kossuth 
odparł podniesionym głosem:

„Jeżeliby Rosyanie napadli na Węgry, to wtedy 
bez maski, bez peruki i bez namowy przybędę 
do Węgier, będę objeżdżał każde miasto i każdą 
wieś, i będę z dumą głosił: Oto jestem, oddaję 
się na usługi Ojczyzny! Wtedy pokażę moim ko­
chanym Węgrom, co może zdziałać starzec sto­
jący już jedną nogą w grobie. Ale wtedy, tylko 
wtedy ujrzę znów mój ukochany Peszt."

B e r l i n  4 kwietnia. Cesarz przyjmował wczo­
raj ministra skarbu Scholza, dyrektora mennicy 
Konrada i urzędnika mennicy Weiganda, prawdo­
podobnie w celu naradzenia się nad wybiciem no­
wych monet z popiersiem cesarza Fryderyka.

National Ztg pisze: Regularne przyjęcia przez 
następcę tronu tajnego radcy Dra Hinzpetera, 
który wychowywał następcę tronu, dały powód 
do przypuszczenia, iż Dr Hinzpeter ma otrzymać 
stanowisko przy boku następcy tronu. Obecny sto­
sunek Dra Hinzpetera do następcy tronu jest tem 
więcej uwagi godnym, iż pierwszy spełniał swój 
urząd z spartańską ścisłością i swego wychowańca 
do ciągłej czynności i gruntowności pobudzał.

G B p p i n g e n  4 kwietnia. Dziś wieczór odbyło 
się tutaj bardzo liczne zgromadzenie, na którem 
jednogłośnie uchwalono wszystkiemi siłami dążyć 
do wybudowania narodowego pomnika dla cesa­
rza Wilhelma na dawnem wzgórzu cesarskiem 
w Hohen8tanfen.

Z Be r l i n a .  W niemieckiem ciele dyplomaty- 
cznem oczekują pewnych zmian. Opróżnioną jest 
posada niemieckiego konsula jeneralnego w Buda­
peszcie wskutek nominacyi p. Bojanowskiego prze­
wodniczącym urzędu patentowego; posada posła 
w Lizbonie wskutek śmierci p. Schmidthalsa; po­
sada posła w Monachium wskutek ustąpienia hr. 
Wertherna, a prócz tego podał się do dymisyi 
p. Pfuel, a przeto opróżnioną także będzie posa­
da poselska w Szwecyi i Norwegii. Posadę w Mo­
nachium ma uzyskać obecny poseł w Rumunii 
Dr Busch, który zastąpionym zostanie przez Bttlo- 
wa. radcę ambasady w Petersburgu. Oprócz tego 
ma być radca ambasady w Londynie baron Pies 
sen powołany do Budapesztu jako jeneralny kon­
sul, a więc i ta posada będzie wolną, jak niemniej 
posada radcy ambasady w Konstantynopola, opróż- 
moua wskutek powołania radcy legacyjnego Ki- 
derlen-Wkchtera do urzędu spraw zagranicznych; 
w końcu wobą jest równieZ posada jeneralnego 
konsula w Jokohamie wskutek śmierci p. Zappe.

C h a r a k t e r y s t y c z n y  s p i s  wygnańców ska­
zanych w Rosyi, podaje korespondent z Odessy 
do Corr. de l’Est. Donosi on, że niebawem wy 
wiezieni zostaną na parowcu „Niżny-Nowogrod," 
z przeznaczeniem do S a c h a l i n u  następujący 
skazańcy:

1) X. Mikołaj Wi l i  an  o w skazany na doży­
wotnie roboty przymusowe, za morderstwo popeł­
nione na siostrze.

2) Dymitry S a f a n o w ,  ułaskawiony i wskutek 
tego skazany na lat sześć tej samej kary, za mor­
derstwo.

3) Książe N i s z e r w a d z e  za oddawanie się 
s p o r t o w i  rozbójniczemu na gościńcach, skazany 
na sześć lat do kopalni.

4) Bracia Wa r de k  i Aleksy Gr e go r i  s z w i e c y  
za podobne zbrodnie skazani jeden na 20, drugi 
na 15 lat.

5) Andrzej K y r i a k o w ,  kapitan kozaków doń­
skich, skazany za kilka zabójstw i kradzieży na 
ośui lat robót przymusowych.

6) Perski ksążę G a m a j u n - M i r z a ,  który dla 
uzyskania znacznego spadku pozbył się brata, 
skazany na dwadzieścia lat ciężkich robót.

Z Kr e t y .  Na Krecie nastały znów niepokojące 
stosunki. Niedawno obiegały po wyspie tej po­
głoski, które zaniepokoiły ludność chrześciańską.

Rozeszła się mianowicie wieść, że jeneralny gu­
bernator Kostakis basza zostanie odwołany i że 
miejsce jego zajmie mahometanin. — Wprawdzie 
statut organiczny przepisuje wyraźnie, iż jeneral- 
nym gubernatorem może być tylko chrześcia 
nin i dlatego też nie mogły obiegające pogłoski 
być prawdziwemi. Próbowano wprawdzie niepra­
wdziwość tej pogłoski w ten sposób zmniejszyć, 
iż twierdzono, że nie chodzi tutaj o posadę je 
neralnego gubernatora, lecz o projekt Porty: 
utworzenia z Krety samoistnego księstwa z Has 
sanem baszą, synem byłego Khedywa Ismaila, na 
czele. Naturalną rzeczą sprzeciwiliby się chrze- 
ściańscy Kreteńczycy i podobnemu rozwiązaniu 
kwestyi kreteńskiej. Nie wyjaśniono dotychczas, 
czy te pogłoski nie stoją w związku z zaburzę 
niami pokoju, które zaszły dnia 27 marca w Ke 
ratidia, niedaleko od Kaney. W miejscowości tej, 
jak donoszą z Kaney, zostało dwóch mahometan 
przez chrześcian zabitych, a jeden z Turków zo­
stał ciężko ranny. Muzułmańska ludność Kaney, 
wzburzona do najwyższego stopnia tem zajściem 
wyruszyła gromadnie na miejsce czynu, chcąc 
wywrzeć zemstę za krzywdę wyrządzoną swoim 
współwyznawcom.

Około 2000 uzbrojonych Turków chciało wtar­
gnąć do miasta i urządzić tam rzeż chrześcian. 
Komendant wojskowy Edfaem basza kazał jedna­
kowoż wystąpić natychmiast batalionowi piechoty, 
któremu się udało rozprószyć tłumy i zamknąć 
bramy miasta. Muzułmani wyruszyli następnie do 
Haleppy, siedziby europejskich konsulów, lecz tam 
napotkali bateryą artyleryi, która zniewoliła ich 
do rozprószenia się. Następnego dnia zebrali się 
cbrześciańscy i tureccy notablowie w celu nara­
dzenia się nad środkami, mającemi zażegnać gro­
żące niebezpieczeństwo. Chrześciańska deputacya 
udała się równocześnie do jeneralnego guberna 
tora, robiła mu przedstawienia i oświadczyła, iż 
chrześcianie ubolewają nad czynem popełnionym 
przez ich współwyznawców. Mahometanie nato­
miast w depeszach wystosowanych do sułtana 
i W. wezyra przedstawiają stosunki na Krecie, 
jako nieznośne. Konsulowie francuski, angielski, 
włoski i grecki, wezwali jeneralnego gubernator* 
do poczynienia stosownych zarządzeń, zabezpie 
czających życie i mienie ich współziomków.

Porta i baron Hirsch. Wskutek irade sułtań- 
skiego podpisany został ak t, dotyczący polubo­
wnego sądu między Portą a baronem. Pierwsze 
posiedzenie sądu odbyć się ma 20 kwietnia.

Do Polit. Corr, donoszą:
Z Z o f i i :  W kołach rządowych zaprzeczają 

stanowczo pogłoskom, jakoby rząd miał zamiar, 
w razie zajścia pewnych ewentualności, ogłosić 
niepodległość Bułgaryi. Myśl tę poruszały tylko 
niektóre dzienniki w chwili zaciekłej polemiki 
między rządowemi a opozycyjnemi organami, w ko 
łach rządowy ch nie była ona jednak nigdy braną 
na uwagę.

Względem nagromadzenia wojsk nad granicą 
wschodniej Rumelii nie żądał rząd bułgarski ża 
dnych wyjaśnień od Porty, chociaż wie, że wzię­
te za pozór wybuchnięcie chorób zaraźliwych 
w Kliprlllue w bliskości miasta Burgas nie jest 
tego rodzaju, aby mc>ło wywołać podobne środki 
zaradcze. * *4

Tim ow skiej konstytucyi wytoczono sądowny pro- 
ies za artykuły, w których Anglią, Austro-Węgry 
i Włochy w nieprzyzwoity zaczepiała sposób. Arty 
kuły te obwiniały ajentów pomienionych państw, 
że w śledztwach z powoda dawniejszych zajść 
w Silistryi i Ruszczuku, skutkiem których i Ka 
rawełow był aresztowanym, umieli zręcznie zapo- 
biedz, aby właściwa prawda na jaw me wyszła.

Z K o n s t a n t y n o p o l a :  Z powodu zmiany 
tr nu w Niemczech wręczy poseł niemiecki Rado- 
witz sułtanowi nowe swe listy uwierzytelniające, 
co się odbędzie na solennej audyencyi.

Z R z y m u :  Dawne przewidywania kół wojsko­
wych co do bezpieczeństwa stanowisk włoskich 
sprawdziły się. Negus przekonał się, że mimo de 
monstracyjnych marszów, ani wywabić Włochów 
w otwarte pole, ani stanowisk ich szturmem zdo 
być nie zdoła, obozować zaś w pobliżu stanowisk 
włoskich dla wielkiego braku żywności i wody 
nie może. Przekonanie to skłoniło go do propozy 
cyj pokojowych. Układy przeciągną się może nie 
co, bo w tej chwili ani Włosi propozycyj abisyń- 
skich przyjąć nie mogą, ani negus zgodzić się nie 
może na kontrpropozycye włoskie, nie zbywa je­
dnak na wskazówkach, że obie strony pójdą za 
względami stosownego umiarkowania, a z wzaje 
mnyeh ustępstw wyniknie właściwa podstawa u- 
gody, po której uskutecznieniu będzie część kor­
pusu włoskiego przewiezioną napowrót do Włoch.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
l&iraj&ów 7 kwietnia.

—  Z powodu u roczystego  św ię ta  Z w iastow an ia  
N. Maryi P anny , odłożonego z  W ieL ieg o  tygodnia  
( 2 5  m arc  )  na poniedzia łek  po przew odniej n ie­
dzieli  ( 9  k w ie tn ia ) ,  następny Nr „ C zasu "  wyjdzie  
w e  wtorek 10 kwietnia w iec z ó r  —  na co  z w r a c a m y  
u w a g ę  PP. prenum eratorów na prowincyi c e lem  
uniknienia n iepotrzebnych r e k L n u c y j .

—  Pie lgrzym ka po lsk a  do Rzymu. Przed wyja­
zdem pielgrzymki do Rzymu odprawiły się także 
nabożeństwa w cerkwi tutejszej ruskiej św. Norberta. 
O godz. 8-mej rano odprawił cichą mszę Św. włady­
ka stanisławowski X. Pełesz, o gedz. 9takąsam ą mszę 
odprawił X. metropolita Sembratowicz; obaj w asy- 
stencyi grecko katolickiego duchowieństwa. O godz. 
10 celebrował X. kanonik metropolitalny Pakisz su­
mę przy śpiewie chóru cerkiewnego. X. biskup Pe­
łesz odwiedził przy sposobności X. prób. Borsuka i 
wyraził radość swą z tak pięknie odrestaurowanej 
cerkwi.

Już od godz. 2 po południu zaczął kierownik piel­
grzymki X. Dr Smoczyński wydawać bilety na kolej 
w konsystorzu krakowskim. Ukończył tę pracę o godz. 
5 i przez cały ten czas był formalnie oblężony przez 
pielgrzymów, a w ostatnich chwilach pozbywał na­
wet bilety tym osobom, które się spóźniły z zamó 
wieniem ich w należytym czasie. Wedle umowy z za­
rządem kolei należytość za przewiezienie osób miała 
być wypłacona złotem, a nabyty w tym celu metal 
ważył przeszło 20 kilogramów. Rozdano biletów dla 
osób: z Krakowa I  klasą 33, II kl. 168, III kl. 
225; z Krzeszowic II kl. 18; z Oświęcima II kl. 7, 
III kl. 3 0 ; z Bogumina II kl. 6, III kl. 85. Razem 
będzie w Rzymie 582 osób. Za przewiezienie do 
Rzymu należytość wynosi 65.206 franków 80 cent,

czyli 32.631 złr., licząc 20-frankówkę po 10 złr. 
8 cent. W tę sumę nie liczymy kosztów podróży 
bądź drogą prywatną, bądź kolejami przez Galicyę 
do Krakowa.

O godz. 7 już wszystkie sale krakowskiego dwor­
ca były przepełnione pielgrzymami oraz towarzyszą- 
cemi im na dworzec osobami. Obok języka polskiego 
słychać przeważnie język ruski, a miło zanotować, 
że w Rzymie staną w poważnej liczbie księża gre- 
cko-katoliccy. W sali pierwszej klasy zgromadzili się 
dostojnicy kościelni, a na ich czele X. metropolita 
Sembratowicz, i X. Arcybiskup Issakowicz, oraz X. 
biskup Pełesz. W ostatniej chwili przybył JE. X. 
Biskup krakowski, którego żegnała kapituła krakow­
ska. Z X. Biskupem krakowskim jedzie do Rzymu 
X. kan. Fox. Znaczącym jest fakt, iż z X. Biskupem 
Pełeszem wybrał się do Rzymu Stefan Dutka, wójt z Ra- 
rańcza na Bukowinie, wsi do niedawna prawosławnej, 
która świeżo zgłosiła przejście na Unię. Włościanie i ma- 
łomieszczanie wybrali się licznie do Rzymu, a wczoraj 
już można było ocenić poważny, prawdziwie ogólno­
narodowy charakter pielgrzymki, w której połączyły 
się wszystkie stany i dwa bratnie szczepy. Panie 
wzięły również liczny udział w pielgrzymce.

Z Krakowa i okolic wyjechały wspólnie z piel­
grzymką ks. Marcelina Czartoryska, hr. Sabina Mor- 
stinowa z siostrzenicą, panna Zofia Popielówna, hr. 
Janowa Stadnicka, hr. Łubieńska.

O godz. 7 minut 45 ruszył pociąg osobny, skła­
dający się z 25 wagonów. Opuszczał miasto, żegna­
ny melodyjną a tak charakterystyczną muzyką dzwo­
nów wszystkich kościołów krakowskich, a między 
tonami tej muzyki wybijały się uroczyste dźwięki 
„Zygmunta."

O udziale Bukowiny w pielgrzymce donosi Gaze­
ta Narodowa, co następuje:

We wtorek po południu wyjechali z Czemiowiec 
członkowie deputacyj katolickich, którzy mają repre­
zentować Bukowinę na uroczystościach jubileuszowych 
papieża. Reprezentacyę wyznawców rzymsko katoli­
ckich i ormiańsko katolickich składają: wikary czer- 
niowiecki r. 1. X. Schweiger, wikary ob. orm. X. 
Kasprowicz i z Suczawy X. orm. kat. Dawidowicz 
Trzej ci reprezentanci odjechali do Krakowa, gdzie 
połączą się z galicyjskimi pątnikami i jutro ruszą 
w dalszą drogę.

Jako reprezentanci bukowińskich greko katolików od­
jechali: dziekan bukowiński X. Kostecki, proboszcz z Hli- 
boki X. Rożankowski, proboszcz z Seretu X. Romanowski 
i włościanin z R arańcza, który dał pierwszy przy­
kład przyjęcia unii, Stefan Dutka. Ta deputacya za­
trzyma się w Stanisławowie, zkąd pod przewodni­
ctwem X. biskupa Pełesza odjedzie do Krakowa. 
Tam w cerkwi ruskiej X. Pełesz odprawi solenne 
nabożeństwo, Dutka zaś będzie się tam spowiadał i 
uroczyście przyjmie komunię.

Sfery oryentalne —  pisze czerniowiecka Gaz. Pol­
ska —  niesłychanych dokładały starań , aby po­
wstrzymać Dutkę od tej podróży; obiecywano mu pie­
niądze, zapraszano go do oryentalnego parożha Po- 
pescula na konsultacyę — ale wszystko bezskutecznie.

—  JE. ks. Adhtn S ap ie h a  ma dzisiaj przejechać 
przez Kraków do Rzymu. —  JE. hr. Włodzimierz 
D z i e d u s z y c k i  wraz z rodziną poprzedził piel­
grzymów w drodze do Rzymu.

—  M sza  Św. We wtorek d. 10 b. m. jako w ro­
cznicę śmierci ś. p. Feliksa K s i ę ż a r s k i e g o  od­
prawioną zostanie Msza św. w kościele akademickim 
św. Anny o godzinie 9 rano. Po Mszy św. odbędiie 
się  p o św ięcen ie  k« m ie n ia  p a m ią tk o w eg o .

—  Z a  d u sz ę  ś. p. Emiliana B e d n a r c z y k a ,  ka 
pitana wojsk polskich z r. 1831, pułkownika z r. 1863 
i wojsk tureckich z r. 1853, odbędzie się msza św. 
żałobna we wtorek d. 10 b. m. o godzinie 9ej rano 
w kościele św. Mikołaja na W esołej, na którą ko 
mitet opieki nad weteranami wojsk polskich z r. 1831 
rodaków zaprasza.

—  Byli u czn iow ie  g im nazyum  św . Anny, zapro­
szeni na zgromadzenie członków komitetu jubileuszo­
wego, zeszli się wczoraj w liczbie około 100 i na­
radzali się nad tem, czy i jak  wziąć udział w ob­
chodzie 300 letniego istnienia tego zakładu naukowe­
go. Na zgromadzenie to przybyło wielu obywateli, 
różne w mieście naszem zajmujących stanowiska, a 
między innymi obecny był także czcigodny prezes 
Akademii Umiejętności Dr Józef Majer, którego po 
jawienie się z wielkim przyjęto zapałem, i którego 
następnie po zagajeniu zgromadzenia przez prof. 
Zolla i na jego wniosek, na przewodniczącego zapro­
szono. Przedewszystkiem powzięto uchwałę, iż byli 
uczniowie wezmą udział w obchodzie jubileuszowym 
i dołożą starań, aby wypadł jak  najświetniej. Dis 
porozumienia się zaś z zamiejscowymi i przygotowa­
nia projektu, w jaki sposób należy wziąć udział, wy­
brano komitet z 25 członków; wybór był bardzo 
trudny, gdyż należało uwzględnić ióżny wiek b. u 
czniów i różne zawody, jakie teraz przedstawiają, 
co w tej liczbie trudno było pomieścić, dlatego też 
zezwolono komitetowi, aby się uzupełnił członkami 
tak miejscowymi, jak  zamiejscowymi. Naprzód jednak 
przez aklamacyą i wśród burzy oklasków wybrano 
prezesem honorowym komitetu b. uczniów Dra Józefa 
Majera, który godność tę przyjął, zastrzegając się 
jednak, iż rzeczywisty prezes komitetu mHsi objąć 
rzeczywisty kierunek. Po zawieszeniu posiedzenia na 
kilka minut wybrani zostali członkami komitetu pp.: 
B a r t l  Marceli obywatel, B a r u c h  Juliusz Dr pra 
wa, F e i n t u c h  Stanisław kupiec i radca miejski, 
G e r m a n  Ludomil Dr filoz. i prof, szkoły realnej, 
Dr Franciszek K a r  l i ń s k i  prof. Uuiw., K o s t e r -  
k i e w i c z  Anatol Maryan zarządca drukarni Uni­
wersyteckiej, L o u i s  Józef radca sądu wyższego, X. 
M i d o w i c z  Teofil kan. kat. krak., M u c z k o w s k i  
Stefan prezes Izby notar., M i a r c z y ń s k i  Ignacy 
budowniczy, M e n d e l s  bu rg  Zygmunt bankier, N i­
z i o ł  Andrzej dyrektor sem. naucz, męz., hr. P o t o ­
c k i  Artur wł. dóbr, Dr R o s e n b l a t t  Józef adwo­
kat, prof. Uniw., S a r e  Józef inżynier, X Augustyn 
S u t o r ,  przeor XX. Augustyanów, S z y m k i e w i c z  
Stanisław radca Magistratu, Dr S c i b o r o w s k i  
Władysław prezes Tow. Dobr., hr. T a r n o w s k i  
Stanisław prof. Uniw., Dr W i l k o s z  Ferdynand 
adwokat, Dr W a r s c h a u e r  Jonatan radca^ miejski. 
Oprócz tego ezterech przedstawicieli młodzieży obe­
cnie w Uniwersytecie kształcącej się, PP : Jaworski 
Wł. Leop., Cieglewicz Edmund, Dr Mikołajski Szcze­
pan, Górski Józef. Członkowie komitetu centralnego 
pp.: Zoll, Korczyński, Cyfrowicz, Zarewicz i X. Bu­
kowski, którzy zgromadzenie to zwołali, pozostają 
także członkami komitetu b. uczniów. Zadaniem ko­
mitetu będzie teraz ukonstytuowanie się i jak naj­
rychlejsze porozumienie się z b. uczniami gimna 
zyum św. Anny, zamieszkałymi po za Krakowem.

—  Walne z g r om ad zen ie  krakowskiego stowarzy­
szenia ochrony zwierząt oab dzie się w niedzielę d. 
8 b. m. o g. 3 po południu w Muzeum techniczno- 
przemysłowem. — Porządek obrad: 1) odczytanie pro­
tokółu z I. zwyczajnego walnego zgromadzenia; 2) 
sprawozdanie z czynności stowarzyszenia za rok ubie 
gły; 3) sprawozdanie ze stanu kasy stowarzyszenia;
4) sprawozdanie komisyi kontrolującej ; 5) wybór wy­

działu na r. 1888; 6) wybór komisyi kontrolującej; 
7) wnioski wydziału; 8) wnioski członków.

—  Otrzymujemy n astępujące  p i s m o :
Do Szanownej Redakcyi Czasu!

W wczorajszym numerze Nowej Reformy (5 kwie­
tnia) w rubryce: „Wiadomości naukowe, literackie i 
artystyczne" ukazało się niezmiernie długie, obszerne 
i tendencyjne sprawozdanie z skromnej naszej wysta­
wy szkiców w lokalu klubu artystycznego W K ra­
kowie.

Niemam zamiaru bynajmniej wchodzić w polemikę 
z autorem jego, bo byłoby śmieszne podnosić do ta ­
kiego znaczenia artykuł spłodzony w chwili rozdra­
żnienia nerwów lub egzaltowanej gorliwości —  jednak 
wiedząc z góry, że napróżao domagałbym się spro­
stowania niezliczonych niedokładności w nim zawar­
tych, udaję się w tym względzie do Szan. Redakcji 
Czasu, prosząc w imię naszych artystów o łaskawe 
umieszczenie paru słów na obronę klubu i jego wy­
stawę szkiców, tak niesłasznie i niekonsekwentnie na­
padniętą.

Recenzent N . Reformy, jak  wilk w bajce Lafon- 
taina, żali się, że biedne jagnię mąci mu wodę —  
kruszy kopię w imię Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, chociaż owo To warz j st*o o to n ie  prosiło, 
uważa wystawę szkiców za przekroczenie karności 
wobec tej instytucyi, widzi w niej przywłaszczenie i 
uzurpowanie atrybucyi tegoż Towarzystwa, dla któ­
rego marzy, w rzeczach sztuki, o monopol równający 
się z monopolem tabacznym cesarstwa Austryackiego. 
Obejrzawszy naszą wystawę, lecz patrząc na nią przez 
okulary, widzi w niej to, czego niema, a nie rozu­
mie tego, co jest. Nazywa ją  bez żadnej przyczyny 
Salon des refusćs itp. Jednem słowem, istna szka­
tułka Pandora, z której wszystko złe rozsypać się 
może na ziemi polskiej. Trudno wziąć na seryo taki 
bój zacięty z wiatrakami. Wiem, te  dla dziennika, dru­
kującego się codziennie, zapełnienie szpalty jest nie­
małym kłopotem, to też uważam za rzecz godną po­
litowania, kiedy biedny recenzent potrzebuje 200 wier­
szy dla spraw, które nie potrzebują więcej niż 10 
wierszy.

Jako pierwszy inieyator podobnych wystaw Szki­
ców i zarazem będąc akcyonaryuszem Towarzystwa 
przyjaciół Sztuk pięknych, muszę oświadczyć szano­
wnemu recenzentowi, że za dużo rozlał atramentu nad 
rzeczą zupełnie mu obcą i w której tylko dowiódł, 
że legenda o Filipie z konopi nie jest mytem, ja k  to 
wieln mniema.

Najprzód Towarzystwo przyjaciół Sztuk pięknych 
niejest „Towarzystwem dobroczynności," jak Rt-forma 
twierdzi, ono jest naturalnym wynikiem rozwoju 
sztuki w Polsce i jeżeli dobrze czyni dla artystów, 
spełnia tylko swój prosty obowiązek, gdyż każdy wie, 
że bez artystów nie byłoby Towarzystwa. — Prosta 
loika więc nas uczy, że sami artyści muszą dbać
0 tę instytucyę i że przecież żadnych złych zamiarów 
nie mogą mieć przeciw je j rozwojowi.

Wystawa tego Towarzystwa jest nieustanną. Wy­
stawy Szkiców Bą efemeryczne i żadnego związku 
z nią niemające. Gdzie tu mówić o współzawodni­
ctwie? —  Przeciwnie, Wystawy Szkiców mogą tylko 
dopomódz, bo rozbudzają zamiłowanie dla Sztuki we 
wszystkich warstwach społeczeństwa i wstręt do oleo­
druków niemieckich. Zresztą Towarzystwo stoi na ta­
kich poważnych podstawach , że tylko z ujmą swo­
jej godności mogłoby bawić, się w podobne zatargi 
z swoimi artystami.

Niechże więc panowie p o s t ę p u  nie bawią się 
w m a rz e n ia  centrmliaacyjne i nie stawiają k o m ó r  Cel ­
n y c h  p r o t e k c y j n y c h  między pubiicmr^rłą 
szą i własną produkcyą artystyczną, bo niedługo do- 
szlibyśmy do tego, kierując się podobnemi zasadami, że 
szan. nasz recenzent mógłby nam zabronić pić piwo 
gdzieindziej, jak  u Hawełki...

Uspokójmy się i nie szukajmy w Ameryce pierścion­
ka, zgubionego w Galicyi! Juliusz Mien,

kierownik wystawy Szkiców 
klubu artystycznego.

—  Bochnia 5 kwietnia. (A. L. S.) Poseł do Rady 
państwa, Dr Tadeusz Rutowski, zapro ił wyborców 
swych z miasta Bochni na sejmik relacyjny, który się 
odbędzie w Bochni d. 8 b. m. t. j .  w niedzielę w tu ­
tejszej sali radnej o g. 3 po południu.

— Paulina  z  D om osław sk ich  B ylicka zmarła we 
czwartek w Nowej Wsi w Królestwie Polskiem w 76 
roku życia.

— Florencya 5 kwietnia. Królową Natalię serb­
ską napastowało dziś na ulicy dwóch dandysów tak 
natarczywie, iż wywołali w końcu zbiegowisko. Kró­
lowa wśród tłumu ledwie zdołała dopaść doróżki. —  
Napastników, którzy nie znali królowej, aresztowano.

— Z Londynu nadeszły wczoraj do komitetu Pań 
Ochrony krajowego przemysłu zamówienia robót rę­
cznych na 511 złr.; jest to skromny na pozór, ale 
mający na przyszłość swoje znaczenie}  rezultat dwu­
dniowej wystawy, j a k ą  dzięki niestrudzonym zabie­
gom p. Anieli Giełgudowej panie polskie urządziły 
w sa lac h  westminsterskiego ratusza. Po raz pierwszy, 
zdaje się, od czasu podziału towar polski jako taki 
figurował w osobnym dziale za grańicą; po raz pierw­
szy także wyrób pracownic polskich wprost do kraju 
pieniądz z zagranicy sprowadza. Jeżeli za pierwszem
1 chwilowem tylko okazaniem taki popyt zdobyć so­
bie potrafił kramik przez nasze panie improwizowa­
ny, jakichże plonów można się spodziewać po wysta­
wie w Glasgowie. Przeważne obstalunki pozyskały so­
bie koronki, wykonane w Kańczudze, Zakopanem, tu ­
dzież wzory szkoły św. Scholastyki w Krakowie i ko­
ronki klockowe z Bobowy; gmina Maków o d e b ra ła  
dla swych robotnic liczne zam ó w ien ia  na roboty rę­
cznego szycia, największy zaś pokup znalazły srebrne 
i złote hafty podolskie. Zadaniem komitetu Pań kra­
kowskich będzie teraz dopilnować dokładności robót 
i akuratności w dostawie, a wrazie stopniowego, co 
daj Boże, powiększenia odbytu, dołożyć starań, ażeby 
produkcyą co do ilości także żądaniom odpowiadać 
mogła.

—  Newy Jork 5 kwietnia. W Celaya, w Meksyku, 
podczas walki byków w cyrku zaszła katastrofa, która 
grozą przejęła całą Amerykę. Według zwyczaju, spro­
wadzono na widowisko aresztantów, którzy uknuli spi­
sek, celem uwolnienia się. —  Dla wywołania zgiełku 
rzucili oni zarzewie na dach z wikliny. Pożar w je ­
dnej chwili ogarnął cały cyrk. Panika owładnęła tłu­
mnie zgromadzoną publiczność. Dla uratowania wła­
snego życia poczęto się mordować wzajemnie; byki 
wściekłe nadziewały ludzi na rogi.— W płomieniach 
zginęło 68 osób, rannych liczą 36. Kilku aresztan­
tów lud zam rdował na miejscu.

Biedna osoba zgubiła wczoraj kopertę, w której 
»ię znajdowało 19 złr. i papier listowy z literą F .—

Łaskawy znalazca zechce oddać zgnbę do Admini- 
stracyi Czasu.

(tepertu^r teatru krakowskiego
W n i e d z i e l ę  8go: Po południu: Twardowski 

na Krzemionkach, krotochwila czarodziejska, ze śpie­
wami, w 5 aktach, J. N. Kamińskiego.
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Wieczorem, po raz 4 ty Wesele Landszturmisty, 
komedya w 4 aktach, podług francuskiego, pp. Chi- 
vot i Duru, zlokalizował Jan Jakubowski.

W p o n i e d z i a ł e k  9go: Po południu: Studnia 
artezyjska czyli Polacy w Afryce, czarodziejska 
melodrama, ze śpiewami, w 5 aktach, przez autora 
Reya z Nagłowic.

Wieczorem: Teodora, dramat w 5 aktach, Wikto 
ryna Sardou, z p. Hoffmannową w roli tytułowej.

We w t o r e k  lOgo: Po raz 2-gi: Myszka (La 
Souris), komedya w 3 aktach, E. Paillerona.

We c z w a r t e k  12go: Dziewiąte „czwartkowe
przedstawienie." Po raz 3 ci Myszka (La Sjuris) 
komedya w 3 aktach, E. Paillerona.

W s o b o t ę  14go: Na dochód Władysława Wer­
nera : Ojczyzna (La Patrie), dramat historyczny w 5 
aktach, W. Sardou.

—  Dnia 6go kwietnia przed południem i w nocy 
śnieg; termom, od 4*5 spadł na OO C. Barometr 
się podnosi; o godzinie 7ej rano d. 7go stan jego 
był 739'1 millim., term. — 1*8 C.—  Wiatr zachodni.

—  W niedzielę d. 8go kwietnia: św. Dyonizego; 
w poniedziałek 9go: Zwiastowanie N. Maryi Panny; 
we wtorek lOgo: św. Maryi Kleofe siostry N. Maryi P.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Teatru. Dziś przy kasie z powodu benefisu p. 

Hoffmannowej, przeznaczonego na cele dobroczynne, 
ożywienie wielkie i dobijanie się o miejsca, których 
już brak.

Jutro w niedzielę po południu przedstawionym bę­
dzie Tu ardowski na Krzemionkach, zaś wieczorem 
po raz czwarty nadzwyczaj zabawne Wesele Land­
szturmisty, zlokalizowane z humorem przez p. Jana 
Jakubowskiego.

W poniedziałek z powodu przypadającego święta 
będą dwa przedstawienia. Po południu: Studnia Ar­
tezyjska czyli Polacy w Afryce, czarodziejska kro- 
tochwila ze śpiewami —  wieczorem po raz czterna­
sty słynny dramat Wiktoryna Sardou p. t . : Teodora 
z panią Hoffmannową w tytułowej roli, którą arty­
stka zalicza do najlepszych ról w swoim olbrzymim 
repertuarze.

Rolę Marcellusa odegra p. Sobiesław po raz pierw­
szy. Teodora cieszyła się na naszej scenie wielkiem 
powodzeniem, gdyż graną jest i wystawianą z wszelką 
starannością. We wtorek i czwartek graną będzie 
Myszka (La Souris) Paillerona. W sobotę wznowio­
ną będzie Ojczyzna (La Patrie), historyczny dra­
mat Wiktoryna Sardou, a to na benefis utalentowane 
go i wielce pracowitego a zasłużonego artysty i dru 
gjego reżysera p. Władysława W e r n e r a .  — Jest to 
pierwszy benefis tego artysty po kilkunastoletniej 
pracy na naszej scenie, to też zasługuje na wszelkie 
poparcie ze strony naszej publiczności, która nigdy 
nie odmawia uznania rzeczywistej zasłudze.

A rtyhały  w  dz ia le  „M adn lane"  n ie  pocho­
dzą od H rdakoy l.

N A D E S Ł A N E . (687)

H ie s b a d e u s k ie  p a s ty lk i  
s o ln e  K o c lib i  u m ie n  są do
nabycia przez W ie s b a d e n e r  
B r u n n e n c o m p t o i r  wprost i 
w aptekach lub handlach wód mi­
neralnych pudełko po 60 ct. Za­

pewne żaden z licznych słusznie lob niesłusznie 
wychwalanych środków na k a s z e l ,  c h r y p k ę ,  
z a f l e g m i e n i e  s z y i  i ż o ł ą d k a  nie może się 
wykazać tak znakomitym skutkiem jak p a s t y lk i  
w le s b a d e i is k ie .  Zwraca się jeszcze przytem 
uwagę, źe przy regularnem używaniu u s u w a j ą  
w p o c z ą t k u  k a ż d e  t w o r z e n i e  się g r z y b k a  
i z g n i l i z n y  w k r t a n i  i poł yku,  tudzież roz­
w i j a n i e  s i ę  k o k l u s z u .  Główny skład dla Au- 
stro-Węgier: aptek.C. It r a d y . Kremsier (Mdhren).

N A D E S Ł A N E .  (546-18 24)

Dla browarów, rafineryj, gorzelni i opału poko­
jowego dostarcza do wszystkich stacyj

praw d ziw e pruskie w ęg le  kam ienne
po cenach jak w kopalniach 

J a k ó b  B e e r , Wi e n ,  II, Nordbahnstrasse 32.
Korespondencya uskutecznia się również w ję 

zyku polskim.

N A D E S Ł A N E . (796 2-9)

U g h l p  dla domu szlacheckiego i obywatel- 
m C U I C 7 skiego, will, hoteli i na podarki, t a ­
nie,  t r w a ł e ,  g u s t o w n e .  Centralny dom sprze­

daży stolarzy i tapicerów i. G. & L. Frank , teraz 
tylko w Wiedniu I. K rugers trasse ,  St. Piłltnerhof.
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych.

Ostatnie wiadomości.
W Nrze 80 z 6 b. m. podaliśmy zakomuniko­

waną nam wiadomość, że memoryał Wydziału 
krajowego w sprawie projektowanego podatku od 
spirytusu, który dzienniki krajowe ogłosiły, nie 
doszedł jeszcze do rąk rządu.

Na podstawie zasiągniętej w tej mierze infor- 
macyi donoszą nam ze Lwowa, iż chwilowe opó­
źnienie w wysłaniu rzeczonego memoryału nastą­
piło z przyczyn czysto technicznej natury, których 
nie można było przewidzieć.

Oaegdaj donoszono nam z Wiednia, że w Ber­
linie położenie jeszcze niewyjaśnione, a co się 
tyczy stosunków zewnętrznych, chwiejne. Pogło­
ski o dymisyi ks. Bismarka tłumaczą poniekąd 
powyższe słowa. Aczkolwiek są to tylko pogło­
ski, przecież natychmiast pierwsze zajęły miejsce 
w zajęciu i uwadze świata politycznego; choćby 
bowiem pozostały — pogłoskami — cechują one 
zmienioną przez śmierć cesarza Wilhelma sytua- 
cyę, cechują różnice niezaprzeczone, jakie istnieją, 
a na które nieraz w Czasie zwracano uwagę, mię­
dzy systemem bismarkowskim, a tym porządkiem 
rzeczy, któryby rad zaprowadzić Fryderyk III — 
gd>by mu czasu starczyło.

Dowodem jaskrawym tych różnic i wogóle na­
prężonych stosunków jest korektura toastu księ­
cia Wilhelma na cześć kanclerza, podająca teo 
toast w formie możliwej i przyzwoitej względem 
cesarza, której brak zupełny uderzyć musiał w pier­
wszej wersyi.

Epizod zaś zaślubin ks. Wiktoryi z ks. Aleksan 
drem, to tylko mniej lub więcej zręcznie lichwy 
eony pozór, aby zaznaczyć zobopólne stanowiska.

Na razie, zdaje nam się, że następujący ustęp 
z Corresp. de VEst dokładnie i trafnie określa 
pogłoski dymisyjne:

„Dzienniki wieczorne zajmują się dziś jeszcze 
przeważnie pogłoskami, odnoszącemi się do dy­
misyi ks. Bismarka, które zdają się nabierać po­
ważniejszego znaczenia, niż z początku mniema­
no. Kanclerz — mówią niektóre berlińskie orga­
na — uchwycił pretekst, jaki mu dał zamiar 
zaślubin księżniczki Wiktoryi z księciem Batten- 
bergskim, aby ujawnić chęć usunięcia s ię , którą 
oddawna żywi. Ale zauważają niektóre liberalne 
dzienniki berlińskie, że ks. Bismark powinien ba­
czną zwrócić uwagę na swoje postępowanie i po­
winien zaniechać igrania z ogniem.

Jeżeli — pisze Tagblatt — zamierza Gac. 
Kolońska grozić rodzinie cesarskiej swojemi groź­
bami, to w końcu wystawiłaby na szwank urok ko­
rony. Niemcy oczekują po kanclerzu wykonywania 
powierzonych mu czynności, bez uwagi na epizod 
ks. Battenberga, lub też usunięcia się. Inny dzien­
nik odzywa się ze zdaniem, iż nie należy wpajać 
w Niemcy przekonania, iż bezwględnie nie mogą 
się obejść bez ks. Bismarka, w t a k i m  b o w i e m  
r a z i e  n i e  p o z o s t a ł o b y  c e s a r z o w i ,  j a k  
a b d y k o w a ć .  Ni e  m ó g ł b y  i n a c z e j  po­
s t ą p i ć .

Co się nas tyczy, powtórzyć winniśmy, to cośmy 
już powiedzieli. Nikt w Wiedniu nie wierzy, aby 
istotnie ks. Bismark się usunął. Rzeczy się ułożą, 
a raczej już się ułożyły. Owe pogłoski o dymisyi 
odnoszą się ponoś do przeszłego tygodnia i dziś 
nie miałyby już racyi bytu. Giełda wiedeńska, 
nadzwyczaj wstrzemięźliwa na początku z powodu 
pogłosek o dymisyi ks. Bismarka, okazała dobre 
usposobienie, gdy doszedł do jej wiadomości spro­
stowany w Nordd. Allg. Ztg tekst toastu ks. Wil­
helma na cześć kanclerza.11

rowi, który chorąży wysoko trzyma. Tak trzymaj, 
Ty Mości Książę, sztandar państwa. Jestto naszem 
najserdeczniejszem życzeniem, ażeby długo Ci by 
ło jeszcze dozwolonem wraz z naszym ukocha 
nym i czcigodnym cesarzem trzymać wysoko sztan­
dar państwa. Niech Bóg błogosławi i ochrania Ce­
sarza i Waszą Książęcą Mość.“

Nat. Ztg pisze z powodu podanych przez Koln. 
Ztg pogłosek o ustąpieniu ks. kanclerza, iż pogło­
ski te stoją w związku z rzekomo projektowane- 
mi zaślubinami ks. Aleksandra Battenberskiego 
z ks. Wiktoryą. Zaślubiny te wobec nieprzyjażni 
rosyjskiego dworu względem ks. Battenberskiego 
musiałyby oddziałać na międzynarodowe stosunki. 
Cesarz Wilhelm tak jak k*. Bismark zajmował 
nieprzychylne stanowisko wobec ks. Battenber­
skiego ; tymczasem ponowne usiłowania na korzyść 
ks. Battenberga pozostały również bez skutku i 
dlatego już niema powodu do „tajnego konfliktu," 
jeżeli takowy wogóle kiedykolwiek zagrażał. O dy­
misyi ks. Bismarka niema zatem mowy pod każ­
dym względem.

Według innych doniesień wyraził ks. kanclerz 
w rozmowach prywatnych zamiar ustąpienia, lecz 
doniesienia te potrzebują potwierdzenia.

B e r l i n  6 kwietnia. Wobec niedokładnych do­
niesień ogłasza Nordd. Allg. Ztg. tekst autenty­
czny toastu następcy tronu ńa obiedzie danym 
z powodu urodzin ks. kanclerza: „Mości książę. 
Z 40 lat, o których wspomniałeś, żaden rok nie 
był tak poważny i doniosły, jak rok obecny. U- 
marł cesarz Wilhelm, któremu przez 27 lat wier­
nie służyłeś. Z zapałem otacza naród naszego obe­
cnego dostojnego monarchę, który jest również 
współzałożycielem wielkości obecnej naszej ojczy­
zny. Ty, Mości Książę, będziesz mu służył, tak 
jak i my wszyscy z równą staroniemiecką wier­
nością, z jaką zmarłemu cesarzowi służyłeś. Uży­
ję tutaj obrazu wojskowego i porównam nasze o 
becne położenie z pułkiem kroczącym do ataku. 
Komendant pułku padł, najbliższy w komendzie 
kroczy, chociaż ciężko ranny, śmiało naprzód. 
Spojrzenia wszystkich są skierowane ku sztanda­

Donoszą z Berlina: Odnośnie do wiadomości, 
podanej przez R'óln. Ztg, jakoby ks. kanclerz 
miał zamiar podać się do dymisyi, pisze Post, iż 
nie może skontrolować, czy wiadomość ta jest 
prawdziwą. Freisinnige Ztg pisze, iż mogą zacho­
dzić różnice zdań między cesarzem a ks. kancle­
rzem, a mimo to ks. Bismark nie potrzebuje u- 
stępować. Nie potrzeba jednakowoż tych różnic 
wyśrubowywać do niebywałej wysokości.

Długoletnia działalność urzędowa, wielki wpływ 
ks. kanclerza, obecne parlamentarne stosunki, a 
przedewszystkiem stan zdrowia cesarza, zniewala 
ją cesarza do liczenia się z wieloma względami, 
które w innych konstytucyjnych krajach na pa­
nującego żadnego nie wywierałyby wpływu. Utru­
dniać tę sytuacyą cesarzowi nie powinien żaden 
patryota. Jeżeli jednak pozostanie ks. Bismarka 
narurzędzie kanclerskim uważa się za kwestyę 
żywotną dla Niemiec, to przez to podnosi się 
kanclerza, a poniża cesarza i naród. Stawia się 
przez to cesarzowi alternatywę, albo usunąć kan­
clerza, lub samemu podziękować.

Doniesienie Koln. Ztg wywołało tylko wraże­
nie na giełdzie. W tutejszych kołach politycznych 
nie wierzą w bliskie ustąpienie ks. kanclerza. 
Voss. Ztg zauważa co do odwołania się Koln. 
Ztg na „zwykle dobrze poinformowane koła,“ iż 
w kołach tych wiadomo raczej o wielu robo­
tach podziemnych, którym Koln. Ztg służy 
podkład. .

za

Donoszą z Berlina:
National Ztg powiada: Niepomyślne objawy 

ostatnich dni w chorobie cesarza przypisać należy 
zapewne lekkiemu zapaleniu we wnętrzu krtani, 
które widocznie znowu słabnie.

W sądach tutejszych powag lekarskich o Macken- 
ziem nastąpił zupełny przewrót. Tenże jest obecnie 
przedmiotem ogólnego podziwu, manifestującego 
się w licznych owacyach ze strony lekarskich kor- 
poracyj i znakomitości. Z ogłoszonego dzisiaj po­
dziękowania cesarskiego dla Mackenziego prze­
bija otucha w możność dalszego sprawowania 
rządów. Dekret dziękczynny, jak wszystkie inne 
dekrety cesarskie, jest. własnoręcznej redakcyi 
cesarza.

Zapewniają, że toast, wzuiesiony na cześć ks. 
Bismarka przez następcę tronu, wypowiedziany 
był w porozumieniu się z cesarzem.

Powódź zniszczyła trzy młyny i tartak w do­
brach ks. Bismarka.

Obiega wieść, że Moltke zostanie księciem.

Z Berlina telegrafują, że 5go b. m. Cesarz po 
krótkim spacerze wysłuchał raportów ministra 
wojny i naczelnika gabinetu wojskowego, a po 
południu przyjmował kanclerza. Następnie miał 
kanclerz posłuchanie u następcy tronu.

Nordd. Allg. Ztg. w swem sprawozdaniu o u- 
roczystości urodzin ks. Bismarka całkiem nie wspo­
mniała była o toaście ks. Wilhelma, który do­
piero teraz przytacza w poprawnej edycyi. Wiel 
ką sensacyę wywołała wiadomość, dotąd niespra­
wdzona, że dawny guwerner ks. Wilhelma, tajny 
radca Hintzpeter, ma zająć przy jego boku ważne 
stanowisko.

Z Warszawy donoszą, jako oznakę pokojową, 
że jenerał Hurko zapowiedział, iż zniesione zo­
stały ograniczenia, dotyczące urlopów wojskowych 
i że takowe wydawane będą podług zwykłej nor­
my. Zgadza się to z wiadomościami, które nas 
doszły także, o przekonaniu panującem w kołach

wojskowych warszawskich, iż pokój zakłóconym 
nie zostanie. _________

Z Paryża donoszą do Corr. de VEst, że oddanie 
teki spraw zewnętrznych p. Goblet budzi z je­
dnej strony, jak to sami zauważyliśmy, obawy 
ze względu na jego zbyt nerwowy temperament, 
z drugiej zaś nadzieję, że sprawy zewnętrzne 
z większą energią i życiem będą załatwiane. Przy­
puszczają, iż nastąpi zmiana w dwóch ambasa­
dach, i że p. Herbette odwołanym zostanie z Ber 
lina, a p. Decrais z Wiednia. Co się tyczy sto­
sunków z Watykanem i Kościołem, mniemają, iż 
pomimo radykalnych zasad, czy raczej radykalnej 
firmy prezesa gabinetu p. Floquet, nie zajdzie 
żadna zmiana, i że liczyć się on będzie z tak 
bardzo jeszcze silnem we Francyi uczuciem ka- 
tolickiem.________ _________

Minister wojny p. Freycinet wydał okólnik do 
wszystkich dowód zców korpusów, w którym za­
znacza zamiar utrzymania bezwzględnej karności 
w armii we wszystkich jej stopniach. Na życzenie 
Gobleta, Francis Charmes pozostanie i nadal na 
stanowisku politycznego dyrektora w ministerstwie 
spraw zewnętrznych.

Z Petersburga donoszą, że to, co mówiono o 
nowych propozycyach rosyjskich w sprawie buł­
garskiej, odnosiło się do pewnej niedokładnie o- 
kreślonej zamiany myśli; propozycyj formalnych 
nie było. Rząd rosyjski postanowił nie opuszczać 
stanowiska wyczekującego i na którem oczekuje 
zmian w niedalekiej przyszłości w samej Bułga- 
ryi. Zresztą opinia publiczna w Rosyi coraz bar­
dziej obojętnieje dla Bułgaryi i dla całego pół­
wyspu bałkańskiego. To też wypadki w Buka­
reszcie małe obudziły w Petersburgu zajęcie. Tę 
samą okazują tam obojętność dla najświeższych 
zajść we Francyi; wytłómaczenia tej obojętności 
szukać należy w nadzwyczaj wybitnem dążeniu 
pokojowem, które się wyraźniej odrysowalo i u- 
staliło od chwili, jak przez zbliżenie się do Nie­
miec nabrano w Rosyi przekonania, że nie grozi 
jej wojna. Wszystkie wytrawne umysły zgadzają 
się w tem, że Rosya ma nierównie więcej zadań 
żywotnych do rozwiązania wewnątrz, niż na ze­
wnątrz. _________

Z Konstantynopola telegrafują: Uwolnionych 
przez sąd w Skutari morderców jezuity, W. Porta 
sprowadziła do Konstantynopola, celem oddania 
ich pod nowy sąd.

Proces czterech morderców jezuity Pastore to­
czyć się będzie ponownie przed trybunałem stam­
bulskim.

Tirnowska Konstytucya, organ Karawełowa, do­
nosi, że ks. Bismark nie przyjął depeszy kondc 
lencyjnej rządu bułgarskiego z powodu śmierci 
cesarza Wilhelma, i zwrócił ją  ministrowi spraw 
zewnętrznych w Zcfii.

Telegramy własne „Czasu".
W ie d e ń  7 kwietnia. Minister oświaty wydał 

rozporządzenie, że z wyjątkiem Galicyi, Niższej 
Austryi i Dalmacyi, przy każdej naczelnej wła­
dzy krajowej administracyjnej utworzone zostaną 
komisye doradcze dla spraw nauki przemysłowej; 
Namiestnictwo galicyjskie zaś będzie w tych spra­
wach zasięgać rady istniejącej komisyi krajowej 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego.

W i e d e ń  7 kwietnia. N. Fr. Presse pisze ob­
szernie o rokowaniach Grocholskiego z ministrem 
Dunajewskim. Rząd nie zgadza się na ponowne 
rokowania z Węgrami względem stopy podatku. 
We wszystkich innych punktach jest porozumie­
nie możliwe. Rada ministrów ma dzisiaj w spra­
wie gorzelnianej powziąć ostateczną decyzyę. Gro­
cholski złoży Kołu polskiemu w poniedziałek spra­
wozdanie względem rokowań z rządem. Minister 
Ziemiałkowski stopy podatku nie podziela, co 
sprawia, że w łonie samego rządu ustawa jest 
krytykowaną.

I n s b r u c k  7 kwietnia. W całym Tyrolu wy­
rządziły lawiny ogromne szkody w dobytku i w lu­
dziach. Wskutek zatamowania rzek powstały miej­
scami jeziora. Pomiędzy ludnością panuje nędza.

C s o n g r a d  7 kwietnia. Miasto wskutek wy­
lewu Cisy zalane.

B e r l in  7 kwietnia. Przesilenie kanclerskie 
trwa ciągle.

Królowa angielska przybędzie 12go do Berlina 
i będzie popierała projektowane małżeństwo ks. 
Battenberskiego z ks. Wiktoryą, motywując tako­
we tem, iż wnuczkę swą wraz z jej mężem żabie 
rze na zawsze do Anglii, przez co ustępują poli­
tyczne skrupuły.

W wielu sferach panuje oburzenie, że ks. Bis­
mark wbrew tradycyi cały konflikt i delikatne 
familijne królewskie sprawy kazał publikować, 
prowokując przez to objawy przeciw dworowi.

B e r lin  7 kwietnia. Przesilenie kanclerskie wy­
buchło ostatniego marca. Ks. Wilhelm wnosił toa9t 
na obiedzie danym z powodu rocznicy urodzin 
ks. kanclerza już po wybuchnięciu przesilenia. Ce­
sarz zachowuje się biernie, ale przeciw trzem ko­
bietom ks. Bismark nie poradzi.

A te n y  7 kwietnia. Rosyjski kapitan Petrow 
wydał w Atenach szczegółowe mapy Krety, oraz 
wezwanie do wyzwolenia się zpod jarzma ture­
ckiego.

Telegramy biura koresp.
K o l o n i a  7 kwietnia. Koln. Ztg pisze: Poli­

tyczne względy przemawiają jak najbardziej sta­
nowczo przeciw połączeniu się związkiem małżeń­
skim ks. Battenberskiego z ks. Wiktoryą, albo­
wiem stosunek do Rosyi byłby wskutek tego na­
tychmiast zamącony. W każdym razie byłoby dla 
ks. Bismarka wskutek stanowiska, jakie dotych­
czas zajmował w rosyjsko-wschodniej kwestyi — 
niemożliwem zawiadować osobiście dalej sprawa­
mi zagranicznemi; ks. Bismark przedstawił szcze­
rze i otwarcie swoje zdanie względem projektu 
małżeńskiego, o którym mu doniesiono, i prosił o 
dymisyę na wypadek, gdyby ten związek fami­
lijny został aprobowany. Aż do powzięcia decyzyi 
w tej mierze trwać będzie ciągle przesilenie kan­
clerskie.

Artykuł z Berlina Koln. Ztg wskazuje na napo­
mnienie umierającego cesarza Wilhelma, ażeby 
oszczędzać drażlłwości Cara. Cesarz Wilhelm wy­
powiedział przez to polityczną myśl, która stała 
się własnością wszystkich politycznie wyrobionych 
Niemców. — Spodziewać się należy, iż i w przy­
szłości, nawet przy poniesieniu ofiar, będzie ta 
pełna myśli politycznej zasada przestrzeganą.

K o lo n ia  7 kwietnia. Kdln. Ztg podnosi z na­
ciskiem, iż jeżeli National Ztg twierdzi, że ks. 
Bismark nie podał się, ani też nie zamierza po­
dać się do dymisyi, i że ks. kanclerz nie miał 
potrzeby myśleć o ustąpieniu, to dziennik ten i 
dziś nie jest jeszcze poinformowany o przebiegu 
stanu rzeczy.

R z y m  7 kwietnia. Potwierdza się wiadomość 
o odwołaniu części wojsk z Afryki. Po powrocie 
Crispiego wydane będą bliższe postanowienia 
w tej mierze.

P a r y ®  7 kwietnia. Wczoraj w zgromadzeniu 
wyborczem, odbytem w Dunkierce, wzięło udział 
2,000 osób. Deputowani Vergoin i Laguerre mieli 
mowy. Kandydaturę Boulangera przyjęto wszy- 
stkiemi głosami przeciw 6 głosom.

Potwierdza się wiadomość, iż Ribot po zebra­
niu się napowrót Izby postawi wniosek przywró­
cenia skrutynium według dawnych okręgów wy­
borczych, albowiem skrutyniom podług list uła­
twia kandydatury plebiscytu.

D u b lin  7 kwietnia. Proklamacya wicekróla 
zabrania odbycia zapowiedzianych na dziś na go­
dzinę 6tą zgromadzeń ludowych w hr. Clare, Cork, 
Watford i Gallway, które miały na celu pokazać, 
iż liga narodowa jeszcze stłumioną nie została. 
Zakazane zgromadzenia mają być w razie potrze- 
by, gdyby usiłowano takowe odbyć, zapomocą siły 
zbrojnej rozproszone.

K ju t m . W i e d e ń  7 go kwietnia. 2 30 mis.
pepoł. — Becta assfr. papierowa oped. 78 10 — 
Renta austr. srebrna opod. 80 65 — Renta 4*/, 
złota anstr. 110 65 — 5% Renta anatr. papier,
nieopodal. 92 85. — Akcje Banku Anstr. Wfg. 
[63-—. — Akcje kredytowe 27110. — Londyn 
126 65 — Napoleony 10*03—. — Dukaty 5 97—. 
Marki 62 227#. — 5•/„ Renta węg. papie*. 84 90
4•/„ Renta węg. słota 97 —. Losyprem. weg.
123 —. — Obligacje indemn. galicyjskie 100 75 
4*/«'/• Obligacje Poi. Kraj. galicyjskie 91*—. — 
6*/0 Listy sast gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
—*—. — 4*/»*/» Listy zastaw. Banku kraj. gal 
— . — Akcye Lłnaerbanku 202—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 197 25 — Akcye kolei 
IwowBko-czerniow. 214 25. — Akcye kolei połu­
dniowej 78 75 — Ruble 105*—. — Srebro —*—. 

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  7-go kwietnia. Banknoty austryackie

160 65 — Krótki Wiedeń 160*35. — Banknoty ros. 
169 50. — % Listy zast. Polskie 52 50. — 4•/, 
Listy Likw. Polskie 47*30. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 79 25. — Akcye anstr. kredytowe 136 37.
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A n to n i  K ło b u k o sea k i.

K»rs pieniędzy I papierów pubiioznyoh.
7 kwietnia.

Waluty.
Buble rosyjskie papierowe aa 1 0 0 .......................
Marki n ie m io o k ie ...............................................
Dukat ważny . . . . . . . . . . . . . .
20-to trankówka w a ż n a ..........................................
imperyał ważny  ..........................................
Rub<»l srebrny obrączkowy . . . . . . . . .

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. ?próes kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa . . . . .
Galicyjskie obligacye indemnizaoyjne...................

galioyj. pożyozka k ra jo w a ............................
4 7 „ „ „ ..............................................
Sji Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 ruk. im. w. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop. . . . . .

Listy zastawne i dłubie.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

47,% Listy zast. gal. Banku krajowego . . . , 
» n „ Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 

41/ ^  w 11 n n n n 41 let.
* n u *  n n

5ł< " * » _  " . , .ił n* » i Banku hipot. we Lwow. prem.
f i * "  " ł » i, n » niepr.

» **k. kre zie. w Krakowie 36 let.

22 - - a. : : : : *> R
* * * " włośó. we Lwowie

r " ? i L T“V  ^®d* zie“ -Król. Pol. z r. 1869 Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kap.
Akcye kolejowe i  bankowe.

Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.
Atoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 ztr. 

„ „ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „
.  gal. Banku Hipot. we Lwowie .  200 .

ptaoą stąaąją

1C5 51 
62 10 
6 93 

10 — 
10 33 
1 40

106 75 
62 60 
6 04 

10 08 
10 41 
1 50

77 -
100 25 
100 -  
87 50 
9J 95

78 2)
101 50
102 -  
89 -

100 25

90 - 91 -

90 75
91 75 
87 —
92 50 
99 50 
99 — 
96
82 -

91 50
92 76 
88 50
93 50 

100 50 
100 -
97 — 
86 —

88 — 
48 —

93 — 
50 50

100 25 101 25

194 — 
214 -  
270 —

196 — 
215 60 
280 —

Akcye Banku galio. dia handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa.......................
,, „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwsnego Krzyża 
i. „ węgier. „

W i e d e ń  6 kwietnia.
Obligi długu państwa.

t K / '  Rent* Pa? * ® ro w a ....................
47,7. « srebrna ................... ....
47. „ z ł o t a ............................. .
o? t” Papier. nieop...................
3 /i. 7. Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
47. » u 1860 „ 500 złr.
47. » ft 1860 „ 100 „

» 1864 „ 100 ”
- 1864 „ 50 !

hyi Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
47,^  n n n (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ........................... 10*/, podat.
B u k o w iń sk ie ...................................
G alicy jsk ie..............................  *
M oraw sk ie ....................  „ „
Niższe-austryackie . . „ „
W yższo-austryackie . . „ „
Salzburskie....................  n »
Styryjskie . . . . . »  n
Siedmiogrodzkie . . .  7 /, „
W ęg ie rsk ie .................... » n
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

Bank węgierski . . . 200 .

płacą

17 35

17 3 
11 -

78 05 
81 60 

.11 4 
92 7 

130 4 
132 40 
138 — 
164 -  
164 —

149 75 
109 80

109 50
<C0 7 
100 8 
107 2f 
109 50

105 50 
105 -  
104 -  
104 5f 
104 25

102 -

234 -  
“>70 61 
272

A-aajf

18 25 
36 2S 
18 -  
11 7

78 25 
80 80 

110 65 
92 9<

131 -
132 8( 
138 5 
164 5C 
164 50

110 6 '

102 
101 50

104 7(
105 10 
104 7

103 50 
235 -  
970 9 

50273 -

200
500Dopoaiten-Bank.................. ...

Baoompt-Gesell niż. austr. ■ 500 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 
Auatro-węg. Bank. (Nat-Bn.) 600
Onlonbank.......................
Verkehrsbank ogólny . .
Wied. Bankverein . . .

1,00
140
100

Akcye kolei.
Albreohta ................... 200
AifSld-Finme . . - - 200 .  ^
Donau-Dampfsch.-Gte8oU« 525 ur. 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czerz.-Jassy
Nordwest austr. • - 

- Lit. B.
Rudolfa
Siedmiogrodzk. I • • 
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Sudbakz (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkewska 

„ Nord-Ost . . • 
,  Westb. . • •

1050
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

47.
57.

Listy zastawne.
Boden-Credit Allg. złotem pła.

50 lat
47.
47,7, „ « PaPier,
37, Prem. Boden-Credit allg.
67, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
77, Listy dłużne „ . 20 „
67, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
57. n „ » » * •
57. ft ft ft U nowe 37 lat
47, „ „ „ „ nowe 41 lat
4 7 yC r p 52 lat
4ł/!7, "Gal. Banku krajów. . 517, lat 
57, ft « Hipot. ft prem
5 /, „ ft » » 40 lat
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląako aust. Bod.-Credit-Anstalt

74 -
410 —

862 -  
191 7> 
|147 6 

86 60

175 — 
520 —

863 -  
192 
148 5C 
87 -

174 75 175 50
362 — 364 —
9465 9470

195 £0 195 7t
141 — 141 -

214 — 214 6
157 5C 158 —

63 8( 163 6"
179 76 181 2
171 — 171 60
223 — 223 5<
77 51 78 -

250 — 252 —
161 25 161 7!
155 5< 156 -

159 - 159 50

127 127 4
101 50 102 10
102 — 102 50

83 — 93 —

92 50 93
99 75 100 25
99 75 100 25

92 S' 93 _
91 15 92 -----

99 20 99 80
96 25 96 75

101 70 102 10
101 — — —

67, Węg. Ins ty. Boden-Credit 
47, . Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
Albreohta................... 300 złr,
Altóld-Fiume . . . .  200 ,

„ „ Em. 1874 200 „
Donan-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

,  Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-KaroIa Lud. 1881 . 300 ,

,  Jarosław 300
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Lwow.-Czemiow. opodat 300 ,  

„ nieop. ,  ,
Nordwestb. austr. . . . 200 

,  „ Lit. B 200 „
„ E. 1874 200 m. 

Rudolfa Salzkammergut. 200 
„ z 1884 . . . .  100 z?r. 

Siedmiogrodzkie I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 ft. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

n 1, złot. 200 złr.
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

" W ” A ł " ^  Rm* * "„ Nordost . . . .  300 „
„ „ złotem . . 200 ,
„ Westbahn . . . .  200

Em. 1874 200 .

Losy.
fyi  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiewe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki luda-Teszt złr. 5
K red y to w e ...........................   100
C la r y ...................................... 42
37, 7, Donau-Dampfsch. . „ 105
Insbruku ............................ ..... 20
Keglewicha...........................   107,
Krakowskie . . . . . . .  20

57.

«7.
47.
67.

47,7.

U
4*

6%

4 '/.

57.
37.
37.
57.

Płac? żądają
101 50 
103 51

102 -  

104 -

96
100
95 

107 
102

98
96

79
87

1106
104
133
124
90
98 

200 
142 
126 
103
97 
96 
95

126
99 
69

50

*117 50
131 25 
122 75 
19 20 
8 6'' 

181 30 
53 -  

117 60 
23 
28 75 
18 25

96 5
101 5t 
100 -  
1O8 5f
103 2t

99 -
97 _

80 20 
87 75 

107 20
104 80

125 r
90 7f
98 75 

200 5f 
143 -  
127 -  
103 6
94 95 
97 Si 
96 4

100 -

118 -  
131 75
123 25 
19 60 
8 8f 

180 90

118 50

29 75 
19 -

P«eę żądają
Oto er (miasta Budy). . . ałr. 40 54 50 66 50
P a liły ................................. • 4S 50 40 61 —
Czerwonego Krzyża austr. • 10 17 40 17 70

,  ,  węgier. 5 11 10 11 40
R u d o lfa ............................ IG 20 — 21 —
S alm a ................................. 42 60 — 60 60
Salzburskie........................ 90 24 20 24 60
St. G e n o i s ........................ 42 69 — 60 —
Stanisławowskie . . . . 90 —  — 36 25
4*/,*/, Try estońskie . . . » 105 137 60 139 —
4°/. „ . . . 50 | 70 50 —  —

W aldste ina ........................ 21 40 25 41 75
Windischgratza . . . . • 21 47 50 48 50

Waluty.
Dukaty w ażne................... • 6 97 5 99
20-toankówki . . . . . • a •  • 10 18 10 C4
Inaperyały rosyjskie . . . a •  a a 10 37 10 39
Funty szterl. angielskie . 12 64 12 69
Liry tureckie złote . . . . a a a 11 38 11 40
Marki niemieckie za 100 marek a  a 62 25 62 30
Rubel papierowy za 100 rabli • a a 106 — 106 25

L w ó w  5 kwietnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5*/0 Listy zast. Tow. kred. ziem . 
4*/ ” » 11 » « •
5 /, u » .  ,  37-letnie
47,7, Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57, Obligi kom. Banku kraj. galic 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
4V*7o « pożyjzki krajowej . .

W a r t i a w a  6 kwietnia. 
57, Listy zastawne I se r.. .

.!> ft V1
67.

Ił

47, Listy likwi dacyjne .......................
„ warszawskie I ser. . . .
» » 13 » • • •

IV „ . . .
Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r.

m m m  m m  1866 T•

279 — 
99 40

99 40 
91 —
99 50 

100 50 
88 -

mb. kop.

K4 -
100 50 
95 —

100 EO 
92 50

101 —  
102 - -
89 60

rub.|kop

100 95 
ICO 16 
SO 80

99 26 
98 60



CZAS a Niedzieli 8 Kwietnia 1888.

Notaryusz Rudolphi
przenosi biuro swoje z domu ś. p 
Romana Godła pod L. 9 przy placu 
W W . Świętych, do domu przy ulicy 
P o se lsk ie j  (św. Józefa) pod L. 
17, z dniem 5 kwietnia 1888. (773-2-3)

DOM MUROWANY
suchy, o 7 ubikacyach z stajnią, wozownią, 
drewutnią, ogrodem warzywnym i owo 
cowym w Swoszowicach jest do sprzeda­
nia, wynajęcia lub zamiany z dopłatą na 
kamieniczkę w Krakowie. — Wiadomość 
u W. K. Hubickiego w S w o s z o w i c a c h .  

(723 4-30)

Mieszkanie na parierze
5 pokoi z kuchnią i ws'.elkiemi dogodno 
śeiami, jest do wynajęcia każdego czasu. 
Ulica G a r n c a r s k a  L. 8. — Tamże na 
II. piętrze jest do wynajęcia pokój kaw a­
lerski, również każdego czasu. (782-2-3)

K o n f i t u r y
na sposób turecki wyrabiane:

wiśnie, maliny czerwone i białe, tru­
skawki, czereśnie białe i gorzkie czar­
ne, róże, porzeczki klgr. po złr. 1 20  
poleca L. Paczeński w Czerniowcach.

(718-10-10)

Z m ien n e
obrazki żartobliwe

20 różnych  sz tu k  1 złr., 50 sz tu k  w ielce orygin. 
sortow. z ni jnowszemi i najlepszem i 2 z łr. — ro z ­
sy ła  za o trzy m an a  in go tów ki (522-5 6)

* V  w kopercie i opłatnie "V ś3  
A .  H  Y JE U B , D o r o t h e a g a s s e  Nr. 6 

ir II iedniu .

Trawę miodową
(holcus lanatus)

HłanneJ produkcyi, św ieżą i pew ną S) rze- 
da je  Karząil dóbr Ubrzeź. p. Łapanów,
po 4 złr. za korzec Wraz z w o k ie m  i w olną od 
sy łk ą  do kolei. P rz y  zakupn ie  naraz  10 korcy . 
jed y n asty  dodaje  się bezpłarnie. N ależy wp ui t 
adresow ać, g-iyż Z arząd  nie u trzym uje  sk ładów . 

t, 431-11-15)
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WORKI PRZECIW .71 Ol,0*1

Luftdicht;? 
erschlust

(na  rosyjski spo 
sób) — przeciw 
p s u c i u  przez 
mole futer i s u ­
kien, oraz bieli­
zny dla myśliw. 
Od dawna znany 
wynalazek. Mo­
żna schować j e ­
dno lub  więcej 
fu ter. — P łacić 
za  p rzechow a­
nie n ie tiz cb a . 

F u tro  zaw sze je s t  na  podorędziu . Bezpieczeństwo 
przed zarażliwemi chorobami przez oddalenie ob­
cych futer. Od złr. 2 50 w zw yż. C enniki opłatn ie.

Paget & Co. w  Wiedniu, 1., Riemergasse 13.
(610 4-7)

Najlepsze czernidło

CECRUWDET 1135 /»
Sm SCH gLERSTRA SSE

w  całym ^  św iecie
utrzymujące każde obuwie skórzane
trwale. Do nabycia prawie we wszyst­

kich handlach Austryi Węgier.

Ostrzeżenie!
Ponieważ moją winietę naśladują 

z wielu stron przez dodanie medali 
i orła, ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje czernidło połyskowe 
na buty, przeto widzę się spowodo­
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladowania bez war­
tości i upraszać, aby żądała wyraźnie 

wyrobu St. Fernolendta, 
i tylko to czernidło przyjmowała, 
które posiada p o w y ż s z ą  w i ­
n i e t ę  włącznie z moją nazw ą: 
St. Fernolendt. (145-26 -30)

W K r a k o w i e  prawdziwe do nabycia u
pp. kup. G. M. Goebła i Syn . i K. Okonia.

^
Stu ST. J C 'J d sC jG .  ;Nn T .  je . y d  .W. Jr . yC. y d  yCi ̂ tV r*Fu

K U R W  S T E I S t i l f T O W E ,  gań ce , zlewy, kom iny, rynny , k lin k ie ry ; P Ł Y T Y  
ruy 1 C iC G Ł U j b / i l t l f l T O H  Y z p ierw szej k rajow ej fab ry k i w yrobów  kam ionkow ych 

* i szam otow ych

$  A. Silbigera w Szezakowy
^  sprzedaje  o 1 5 %  T A Y I K J  ja k  w ro k u  przeszłym  zas tęp ca  te j fab ryk i

i  A d o l f  H o c l i s t l m  w Krakowie, ul. Floryańska38.

i r *

*
K
(*TjI

*
*

&y iy

T am że : P O S . t B Z H A  C E U K Y T O Y V A  w łasnego w y ro b u , S T E I X -
^  C 3 U F O W A  w deseniach  i k a rb o w an a , P A P A  D A C H O A V A ,  P A R K A  R O
wS P A  S A K  K ronste inera , P I P C E  b ia łe  kaflow e, ko lorow e staroniem ieckie  i żelazne

^  re to r to w e , I V  ł Z O Y Y  I O R K A U E K T A  arch itek ton iczne  te rra k o to w e , U M W -
M .  W  A l .  A I P ,  P Ł Y T Y  I H U U I Y H I  m arm urow e, H O L l ' J I I Y  i P I G l ' B Y

gipsow e, salonow e i kościelne, C E .Y IP A T  P O R T Ł A A K 5 B K I .

W ielk i w y b ó r g o t o w y c h  p o m n i k ó w :  p iask o w y ch , m arm u- 
^  row ych gran itow ych  i syenitow yeh. P rzy jm u je  w szelk ie zam ów ienia n a  ro b o ty  w za- ĆTi 

k res kam ien iarsk i w chodzące. (527-6-30)

N a żądanie przesyłam iIlustrowane cenniki pomników lub z działu  ^  
materyałów budowlanych. *▼»

W  ' W /TyyT^vry ✓V'yTxvT* yTy

D Ł A  P A L Ą C Y C H !
Z adziw iającym  postępem  now szych czasów  są  niedaw no w ynalezione i za pom ocą 

m aszyny z najlepszych  francuskich  b ib u łek  do papierosów  Hiz i Jlaiz p rzez  Abadie 
w Paryżu w yrabiane hi lzy do p ap ie ro só w  bez sk le jan ia ,  k tó re  zaopatrzone  są  ty lk o  p i  
obu brzegach b ibu łk i do pap ierosów  prasow anym  falcem , p rz ‘ z co odpada dotychczasow y 
n iem iły  i zdrow iu szkodliw y sm ak gum y, k tó ry  m ają  w szelk ie  inne h ilzy  papierow e. Nowe 
h ilzy  papierosow e bez gum y (system  A badie  w 1 'a ryżu ) uznane zosta ły  przez pierw szych 
fachow yi h znawców z pow odu swei dziw nej fab rykacy i (zapom ocą m aszyny) p o d  względem  
czystości i za le t używ anych  do teg o  g a tunków  b ib u łek  Biz i Jlats firm y Abadie 
w Paryżu, a  szczególniej, że są  w olne od  chem icznych przymiesz- k  i gum y, ja k o  najl. psze 
tak  iż h ilzy  pap ierow e hex gum y pod w zględem  zdrow otnym  g ó ru ją  nad wszelkiem i in- 
nemi hilzam i.

P a l ą c y ,  k tórzy  przedewszystk iem  dba ją  o swoje zd row ie  i chcą  mieć prawdziwą 
rozkosz  w paleniu, żąda ją  tylko nowych hilz papierowyoh b e z  gumy.

Do nabycia w Krakowie u P. A. I-riąara, R y n ek  g łów ny lin ia  A —B.
Za pierw sze francusk ie  fabryk i b ib u łek  do pap ierosów  w au Tlieil, Rasies

(Orne) w Paryżu i
G łów ny a je n t i  u tr z y m u ją c y  sk ła d  Oskar Sommer w> W iedn iu , 

i i . , C zern in gasse  N r. 19. (574-2-)

5 0  lat 41
powodzenia ^ {B&jBP Medali

MASTYKSczyii KIT P. LHOMME-LEFORT
i Jedyny, jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 11878; i 
uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników we Francji. D o  s* e# e- ( 

' pienia drzew na zimno i do zagajania ran na drzewach < 
; i na wszelhich hrzewach. (Do zastósowania go dostateczny jest nóż 

lub łopatka.) — Fabryka w Paryżu : 4 0 ,  ru e  des S olita ires, PA R IS.
1 We LwowU dostać można w aptekach pp. Mikolascha i Wewiórskiego; — w Krakowi* w aptekach 
i pp. Tranciy&kiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego; w Poznania w aptece Dn  Mankiewicaa.

we Lwowie, ul. Kopernika L. 3 ;  w Krakowie, Sukiennice L 20;
w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca SWOjegfO wyrobił

znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami zasłngi 1 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranicznych.

Esencji aromatipa do plaiDia ust 5
psu.iu się zębów. — Flakon 80 ent.

zmieszana z wodą, daje zdrowe 
bardzo przyjemne płukanie da 

odświeża dziąsła i zapobiega

Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów zęby  od kam ienia oraz
nadaje  im p e ił^w ą  białość. — C ena 30 ot. 60 42-)

S zcz o tecz k i do cz y szcze n ia  zęb ó w
w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych fabryk angielskich i-francuskich od 20 cent.

do 1 złr. 50 ct.

PLOMBA BALSAMICZNA
do plomb, dziu-awych zębów, jest rwałą i w zastosowaniu baidzo praktyczną. Flakon 50 o.

FABRYKA PARASOLI I PARASOLEK, istniejąca od lat 40-tu,
C .  R I I t Ł E R i

w Krakowie p rzy  ulicy Grodzkiej pod N r. 12, 
poleca swój magazyn, zaopatrzony na sezon wiosenny i letni w wielki 
wybór najgustowniej szych, według pierwszej mody, nader elegancko

i trwale wykończonych 
D C  P a r a so li  i  P a r a so le k . “I B  

Pokrycia, naprawy i zamówienia uskutecznia w jak najkrótszym czasie, 
s Obstalunki zamiejscowe odwrotną pocztą. (715 7 10)

\ W  Wielki skład lasek spacerowych.
|  B asa Ceny fabryczne, o a sa

✓
|  Zarząd fabryki wyrobów glinianych

i cegielni parowej 
S f a u r y c c g o  K o r n e l i a

w  Ł A G IE W N IK A C H  p o d  K R A  KO II’E M ,
zawiadamia P. T. inżynierów, budowniczych, architektów i właścicieli 
domów, że zaopatrzył skład we wyborowe p i e e e  kaflowe kolorowe 
i białe, kominki i kuchnie własnego wyrobu. — Staraniem zarządu 
będzie: przez dokładne i praktyczne ustawianie pieców przez zdol­
nych i doświadczonych zdunów i punktualną dostawę, usunąć powód 
sprowadzania kafli z po za granicy kraju naszego. (822 2-12) 

Zamówienia na cegłę: maszynową, ręczną, formową, dachówkę, 
dreny i cegłę ogniotrwałą, przyjmuje kantor fabryczny przy młynach 
parowych w Podgórzu. i t a r z a d . Is

WZOREM r ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERSTW.

J l T I i f l U S Z A  S L I I  A 1 I M A I I A

W
C h

m

W i e d e ń ,  d n ia  21 m arca 1886 r.
Do Pana .Juliusza Schaiimaiina, aptekarza w Stockerau.

D otychczas n iezrów nana w swym  sk u tk u  na lżejsze rozpuszczenie, szczególnie c iężko stra  
w nych p o traw , na  trawienie i cxysxcxenie krwi, pożywienie i wxmocnienie ci»ł»»- 
Przez to  d z ia ła  p rzy  codziennie dw ukro tnem  i dłużej trw ającem  używ aniu  ja k o  dye te ty czn y  śro ­
dek  w w ielu naw et uporczyw ych cierp ieniach  j a k :  osłabione trawienie, palenie w żo­
łądka. nagromadzenie wnętrxnożci brzusznych, nieczynności kiszek, osła­
bienie członków, cierpienia licmoroidalne wszelkiego rodzaju, zołzy, wole, 
błędnica, żółtaczka, przewlekłe wyrzuty skórne, peryodyezny boi głowy, 
robaki i kamień, zalleemienie, w zagnieżdżonym gośccu 1 (gruźlicy. AU le ­
czeniach wodami mineralnemi oddaje  ta k  p rzed  ja k  podczas używ ania, tudzież  ja k o  n a ­
stęp n a  kn racy a  doskonałe  usługi.

Do nabycia  u  fab ry k an ta  i w łaściciela  an tek  i w S to c k e ra u , tudzież  we w szystk ich  znacz­
niejszych ap tek ach  A ustro -W ęgier. C ena p u d e łk a  75 ct. W y sy łk a  za  zaliczką najm niej 2 p u dełek .

P rzy  k u pn ie  teg o  p rep ara tu  u p rasza  się  żądać w yraźn ie : „ S c h a u m a n n a  s o l i  ż o ł ą d ­
k o w e j " .

S k ł a d y  m a j a  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  w G a l i c y i :  w BRODACH A. In le jid er 
a r t . ;  w BRZEŻAN AĆH B ron. D em biński, a p t.;  w BUD ZA NOW IE P. W ąsow icz, a p t.;  w C Z 0R T - 
K O W IE  L. Nohs, a p t. ;  w DROHOBYCZU L. D ob rzy ń sk i i A. A ichm iiller a p te k a rz e ; w GRZYM A­
Ł O W IE  A. D ziop ińsk i a p t. ;  w H U SIA TY N IE  W . C zerski a p t. ;  w JA R O SŁ A W IU  J .  R ohm  ap t.;  
w JEZ1ER ZA N A C H  A nt. K ra ińsk i a p t.;  w KOŁOMYI E. S tenzl a p t.;  w Krakowie A .  Ryl­
ski, P d .  Hadler, P. Krokiewicz, UUikt. Redyk, Ad. Siedlecki. Ernest Stock- 
mar, Konst. Wiszniewski ap tekarze , tak że  P .  KrHutler, handel m ateryałów  a p te cz n y c h ; 
w KOPYCZYŃCACH M. R ed er a p te k .; w ŁA Ń C U C IE F. M adeyski i M. v. Schulz a p t.;  we L W O ­
W IE Z. R u cker,J. B eiser, P . M iko lasch , J .  W iew iórsk i i K. S k lep iń sk i a p te k .;  w PRZEM YŚLU 
L. N ahlik , Ą . M ańkow ski. J .  M rszew ski i J .  K alicki a p t.;  w PE C Z EN IZY N IE  J .  Nowicki a p te k .;  
w PR ZEM YŚLA NACH Em. B aranow ski aptf k . ; w R Z ESZO W IE  A. K alinow ski i A nt. K arp iń sk i 
ap t.. J .  S chaitter i Sp. handel k o rzen n y ; w SAMBORZE J .  A leksiew icz i K. M aresch a p t.;  w S T A ­
N ISŁ A W O W IE  A. Beil i J . M acura a p t. ;  w ST R Y JU  L. G artn er a p t.;  w  TARNO POLU F . Jam - 
rngiew icz i IŁ K ahane a p t.;  w TARN0W UE L. C hodaeki a p te k .;  w W IEL IC ZC E  B. M iczyński 
a p t.;  w ZA LESZCZYK ACH F . K ajetanow icz apt. (582-2-3)

W i e d e ń  —  „ H o t e l  M e t r o p o l e “ .
Ringstrasse, Franz - Josefs • Quai

K i e ł k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 poko i i salonów  (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czy teln ia  z dziennikam i w szelk ich  krajów  
,ta k że  r C zas“ ). Wspaniałe podwórze oszklone. K ąpiele D unajow e i b iu ro  te leg r. w hotelu. Stacye 
■rarowajowa p rzed  h u te lcm , om nibus ho telow y ńa d w o rca ih  kolej iwych. P rzy  dłuższym  pobycie 
z niźone ceny. (499-11-104) L. SPEISER , dy rek to r.

Najpiękniejszy potysk na bieliźnie
zapew nia się  naw et niewprawnej ręce p rzez  bardzo  p ro ste  używ anie 

s łynnego  w św iccie

amerykan, krochmalu połyskowego
firmy F r itz  S ch u lz ju n .  w L ipsku .

Cena paczki 13 ct.
T y lk o  praw dziw y, jeże li na  każdej paczce znajdu je  się  obok  w ydrukow any glob  (znak ochronny). 
Zbadajcie i osadźcie sami! Wszędzie do nabycia. (1512-2)

* A AA AA A.A.A.A „A. A A AAA A A A A A A A A A A A A A A A A A AA AA AA A AAA AA AA AA A A A A A A A A

Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schuth
w  VIIlany (w  W ę g r z e c h )

założony r. 1872, 
poleca swoje kilkakrotnie odznaczone

wina czerwone i białe własnego chowu.
S  Sprowadzić można w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości, 
f t  C e n n i k i  d a r m o .  (3818-33)

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X J

P r a w d z iw ą  n fe fa łsz o w a n ą

oryginalną norm alną bieliznę z wełny owczej
1 c. k. wył. uprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Moline, SchOallnde)
dostarcza  w uznanym  najlepszym  g a tu n k u  i po n ad er tan ich  cenach ty lko

I g n a c y  K e s s l e r .
G łów n y s k ła d  w W iedn iu . /., B a u e rn m a rk t N r. 4. 

F ilia  w  W iedn iu , /., B ogn ergasse  N r. 16.
Zam ówienia z prow incyi p u n k tualn ie  za zaliczką. — K ata lo g i i cenniki 

darm o i op łatn ie. (245 13-)
Uprasza się dokładnie uważać na adres, i

KAMBURGSKO-AMERYKANSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś ro d ę  i n ie d z ie lę ,
pomiędzy H a v r e m  a N ow ym  Y o rk ie m

w każdy w to re k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy H a m b u rg ie m  a I n d ia m i  Z ach .

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

ic raz w miesiąc.
2  Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a rd z o  d o b rą , sposob -
^ n o ść  do podróżowania w k a ju t a c h  i w ś r o d k o w y c h  p r z e d z i a ła c h ;

u t r z y m a n ie  w czasie podróży jes t z n a k o m ite .

Bliższej wiadomości udziela główna ajencja w Oświęcimie, naprzeciw
dworca kolejowego.

Ben
Wił 30 ŁUT UlgUAUP.

leczn. U 1 I I L O  S M O Ł O  W C O  W  J E .
. 'rz e z  słynnych lek a rzy  polecone, byw a używ ane praw ie  we w szystk ich  państw ach  E uropy

z św ietnym  sk u tk iem  na W SZELKIE W YRZUTY S K Ó R N E  
szczególniej na  p rzew lek łe  i łuszczące się  liszaje, św ierzb, strupy  i pasoży tne  w yrzuty , tudz eż na 
czerw oność nosa, odm arznięeia, pocenia nóg, łupież  na głow ie i brodzie. — Bergera mydło 
sinołowcowe zaw iera UOjś smołowca drzewnego i w yróżnia  się znacz­
n ie  m iędzy w szelkiem i inuem i n r  dtam i sm ołowcowemi w handlu. Celem ochronie­
nia się p rzed  fałszowanlaml należy żądać  w yraźnie Bergera inydła smo- 
łowcowego i u«az> ć na  w ydrukow any  obok znak  ochronny. W  uporczywych 
cierpieniach skórnych używ a sie zam iast m ydła sm ołow sow ego sku teczn ie  
BKRGKKt .ilYDŁl IHOŁOWCOWO IIARCM *K««'

Ja k o  ła g o d n ii js .e  mydło smołowcowe do usunięcia w szelkich  SIKC®1 STOsCI 
CERY, na w yrzu ty  pkórne i na g łow ie u dzieci, u id z itż  ja k o  n iezrów nane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy BEHUKRA GŁICERYSOWE MYDŁU 
m O Ł O H  C O W K  zaw ierające 3 o ^  g  iceryny  i d e lik a tn ie  pachnące.

Cena sz tuk i  k ażdego  ga tu n k u  33 cen t .  w raz  z b ro sz u rę .
Eabrykn i główna rox.ytkai G. Heli *  Comp. w Opawie,

Składy w Krakowie m ają pp. a p te k  r ze ;  W. R i d y k ,  W . B o rk o w sk i, E . Stockm ar, 
K. W  sm iew sk i, F . S o b ie ra jsk i, P. K rokiew .cz R. W ilczy n rk i; w Vt'ielicxces B. M icz \ń sk i; 
w Bochni: M. G a tty ; w Tarnowie: L. C h o d aek i; w Rzeszowie: A. K irp ió sk i;  w ISo 
wym Sączu: R. Jakubow sk i. W. F i i p e k ;  w Starym Sączu: J . M acudziń jk i; w Chriano 
wie: F. W io ck i; w Oświęcimie: A. Pol c ze k ; w Kyncu: J . H ordliczka, L. G aflf; w VV» 
dowlcach: S. K urow sk i; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. ^509 3-18)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie św ieże i pew ne n a  g ru n ta  suche lub m o­
kre, zupełnie  liche, na  p astw isk a  w yborna  roślina  
raz zas ian a  trw a  k ilk a  lat. Jeden korzec w raz 
z w orkiem  ko sz tu je  4 złr. w. a ., p rz y  zak u ­
pnie naraz 10 korcy d od a je  się  korzec  b e zp ła ­
tnie. Zam ówienia usku teczn ia  J. Bulsiewicz, 
sk ład  nasion  w  Bochni. [393-17-30]

Józef Perlberger
we Lwowie

poleca pp. właścicielom dóbr ziemskich, 
dzierżawcom i kupcom k o n i c z y n ę  
c z e r w o n a  i  b i a ł ą  d o  w y ­
s i e w u ,  po umiarkowanych ceuach, 
loco dworzec L w ó w  i na wszystkich  
stacyach kolejowych. (786-2-3)

P o l e c e n i a  n a j l e p s z e .

P a p ier  k io se to w y  15 c.
11 Schottwlener Papterfabrlh,

! Wien, VII., Kaiserstraste 76.
“  1 (42 17-t

Zyskowny poboczny zarobek
tak że  100 złr. i w ięcej m iesięcznie 

zn ajd a  pow ażne osoby w szelkich  stanó  v przez 
sprzedaż l o s ó w  n a  c z ę ś c i o w e  s p ł a t ą  w e­
dle postanow ień  ustaw y z 30 czerw ca 1878 r. 
d la w ielk iego  dom u bankow ego. (805-3-3) 

O ferty pod  lit. „ U .  n .  l o o -  p rzy jm uje  
M. D ukes  w W i e d n i u ,  I ,  S ch u leistrasse  8.
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Ogniotrwałe i bezpieczne od włamani i

łiyw sne I nowe, sp rzed a je  po na jtań szy ch  
jenach ty lk o  B. Berger w Wiedniu, t«ro­
tten, Brftnneratrssse lO. [621 125 J

K atalog i darm o i op łatn ie.

TELEGRAM z WIEDNIA.
BOGATO ILLU STR O W A N Y

KATALOGI
domu towarowego S.Schein

w Wiedniu, I., Bauernmarkt 13, 
właśnie wyszedł i przesyła się na 
żądanie każdemu darmo i opłatnie.

Zawiera wszelkie w dziedzinie 
mody wyszłe nowości, tudzież ko­
bierce i towary płócienne.

Proszę o dokładne podanie 
adresu. ~IMI * (800-3-6)

Na podstawie zaufania,
jąkw POśmUmm k * tw l« iiT  Palm- 
I x p s l ls r  «4 lat 30, oómiskny są  
MJR** ahmąsz«tn do próby i ty eh. 
ktony jeezez* nie znaąaUfo uakomi- 
tefo i llnMonege środka domowego. 
Nie jeet to żaden środek tajemny, 
a tylko ściśle realny, ealejątale ae- 
etawiony preparat zasługujący aa to 
woale, aby go polecane wezyetkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrą, 
jako środek niezawodny przeciwko po­
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługye na z u p e ł n e  
zaufanie najlepiej ndowodni ta oko­
liczność, że wielu cheryeh przoprtbo- 
wawszy wszystkie pompatyoznie anon­
sowane leki, przeoież w końca powró­
cili de wypróbowanego Paia-Expellera;
albowiem przekonali się oni przez po­
równanie, że tak dolegliwości reuma- 
tyczne n.p. darcie, łamanie itd., jakoteż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w
beku iid. najprędzej uśmierzyć się 
dają zapomocą nacierać Pain-Erpel- 
lerem. Umiarkowana eeaa 40 et-
70 ct, a wzgl. 1.20 zł., eayni go do­
stępnym i dla niszamożnyob, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią 
że się nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla­
dować i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Erpeller ze znakiem kotwioy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład znajduje się 
w P r a d z e ,  w a p t e c e  pod Z ł o ­

tym Lwem.
F. Ad. R ichter & Cia. we Wiedniu.

[209-16-.

Najlepsza i najtańsza 
powłoka na drzewo!

L I K I E R
karbolowy

( C A R B O Ł I I E i n )
brunatne j barw y, w sysa się  w drzew o, p rz e ­
św iecając  p rzez je g o  stru k tu rę , nadaje  p rzed ­

m iotom  b a rd zo  przy jem ne w ejrzen ie  i

ochran ia  trw ale  przed wpływami 
pow ietrza  i gniciem,

dlatego  nadaje  się  szczególnie do pow lekan ia  
sprzętów  rolniczych, p ło tów , sztachetów , bram  

i t. p. (493-12-20)
P ro sp ek ta  i p róbk i darmo.

Paw eł Hiller I Up.
w Wiedniu, IV., Favoritenstrasse Nr. 20. 

F a b ry k a  tc B ru n n  a. G.
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TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (204-26-)

z B e r g e n
* przyjemnym smakiem — dostać możrn 
w aptece „pod Gwiazdą1* w Krakowie przj 
ulicy F lo r y a ń s k ie j .  Cena flaszki 40 c. 

konstant; Wiszniewski.

D 1IR  (T Y F U S )
i przew ażna część chorob p ow sta je  
p rzez  n ieprzesączoną  wodę O dzna­
czone i uz ane za najlepsze p a ten ­
tow e sęczki (filt y) rozm aitej w iel­
kości na  w szelk ie  cele dostarcza  
pierwszy austr. węgierski 

zakład sączkowy

C. OTTO PELLIKAN
w  W ita n iu .  / / . ,  P raterst*  asse 78  

Praferstern.
T e sęczki odpow iadają  pod k ażdym  względem  

w ym ogom  zdrow otnym , k tó rych  żądaj ą  od dobrej 
w ody do picia.

lir. med. łllllicrs. 
Także Jedyny skład fabryczny praw­

dziwych pieców amerykańskich, na 
Nowych lamp błyskawicznych, prze- 
" ie,rzaczów i patent, nowości domo­
wych i kuchennych, dla restauracyj, 
kawiarń i t. p. Illustrowane cenniki 
przesyła się opłatnie. (797-3-6)

Towary sukienne i resz tk i sukna
dobrego  g a tu n k u  na ub ran ia  m ęskie i dla 
dzieci, k a ftan ik i dam skie  i płaszcze deszczowe 
na o becną  porę  rozsy ła  za zaliczka po  n a jta ń ­
szych cenach fabrycznych sk ład  fabryczny  su­
k n a  zu r „Concurrenzo p. f.

K A R O L  B E E R
w  J&gerndorf w  Silązku austr.

ii
P ró b k i na  żądanie darmo i opłatnie. O bszerne 
zb iory  p róbek  d la  p p . kraw ców  i odp rzed a ją ­
cych. Poszukiwani ajenci miejscowi. (519-7-12)

C. k. uprz. patent.
opaska przepuklinowa

b e z  sprężyny  na 
ciele ze  sprężyną.

tP T ę całkiem  now ą kon- 
s tru k cy ę  o pasek  prze 

w vcn
n ą  m ogę każdem u ćier-
p u k l in o v

prze 
ze spręży-

. . .  . . . .  p iącem u n a  r u p t u r ę ,
k tó ry  naw et najcięższem  i najstarszem  cierp ie­
niem  je s t  d o tk n ię ty  ! z a ję ty  je s t  c ięższa praca, 
spokojn ie  ja k o  najpewniejs*ą, najprak­
tyczniejszą i najwygodniejszą opaskę I 
przepuklinową, przez w szystk ich  słynnych 
lek arzy  chlubnie uznaną, jaknajlep ie j polecić.

Jed n o stro n n a  sz tu k a  5 złr. 50 c t . , dw ustronna | 
Sztuka 10 złr. Podanie  m ia ry : 1) O bjętość około  | 
b io d er w  centim . 2) Gdzie leży  ru p tu ra?  po  le - | 
w ej, p raw ej stronie, lub  po obu stronach. 3) W iel-1 
kość ru p tu ry  m niej więcej n. p. w ielkość ja ja  k u ­
rzego, gęsiego, pięści i t. p. [315 8-35j |

0 . NEUPERT Nachfolger, 
fa b r y k a  b an d ażow i

i f  H'iedniu, I., Graben Kr. 29
(im Innem  des Trattnerhoffes).

Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrow. | 
opisem użycia za zaliczkę.

W. Karol Hirsch i Syn
hurtowny Handel nasion| 

w Opawie w Sz ląsku  aus tr .

Do wielkiej llczbjr tych ludzi,
których życie rozgoryczone jest chorobliwemi przypadłościami nerwowemi.

Od H ipokra tesa  do dzisie jszych  czasów  trap ien i byw ali cierpięcy na nerw y w szelkiem i m ożliwem i proceduram i, kuracyaini dyetycznem i 
i wodoleczniczem i, e lek trycznością , galw anizm em , kąpielam i parowem i, mułowem i i m orskiem i. N auka  rozb ija  sobie głow ę — a ja jo  K olum ba stoi 
obok niej. D opiero nowszym  czasom  przy p ad a  poznanie, że ta k  b lisko  leżąca i p ro sta  droga, przez używanie możności wsysania skóry 
działać bezpośrednio na nasz u * t rój nerwowy, dotychczas b y ła  zupełnie zaniedbaną. B lisko p rzez  50 la t m iałem  w m ojej lekarsk ie j 
p rakfyce sposobność i szukałem  je j  , zb ieran ia  w tym  k ierunku  dośw iadczeń , k tó re  świetnie udowodniły o 'zeczen ie  p rofesora A irc h o w a: 
„Naji 
ków 

I r.astej
leczenia. Zwracam  się z a t  m do w szystk ich  cierpiących _
wość, objaw iającą się cześciowem i bólami głow y, m igreną, uderzeniami brwi, w ielką draźliwością, niepokojem , bez­
sennością, ogólnym  niespokojem ciała i nieprzyjemnością. N asttpn ie  zwracam  się do ty ch

chorych, którzy dotknięci byli paraliżem
li c ierp ię na następne  choroby : porażenia, utratę mowy lub utrudnioną m ow ę, trudnoić połykania, sztywność członków  
i c ię g le 'ich  bole, częściowe osłabienia, osłabioną pamięć, bezsenność itp . i k tó rzy  już szukali lekarskiej pomocy, a p rzez]
znane środk i pom ocnicze, jak  k u racye  d y e tfty czn e  i w odoleczn icze , w c ieran ia , e lek try czn o ść , galw anizow anie , kąp ie le  p arow e, m ułowe lub m or­
skie — żadnego wyleczenia lub polepszenia nieuzyskali; w reszcie do

osób obauiajacych się paraliżu
i m ających do tego  pow ód z objaw ienia c iągłego uczucia trwogi, zajęcia głowy, bólów głow y z napadami zawrotu, inigo 
tania i z ciem nienia p rzed  oczam i, uczucia gniecenia p od  czołem , szumu w uszach, świędzeniu uczuciu niemocy w rękach
i nogach. W szystk im  krew nym  cierpiących na nerwy pow yższych trzech ka teg o ry j, tudzież  m łodym  dziew czętom  cu rp iąey m  na błędni­
cę , tak że  zdrowym, nawet młodym osobom zatrudnionym w iele umysłowo i chcącym  zapobiedz reakcy i um ysłow ego 
z a jęc ia , polecam  zapoznanie sie z moim sposobem  leczen ia , sk ładającego  się z codziennego jednorazowego mycia głowy, k tó re  j- st 
zarów no p roste  jak  tan ie  kosz ta  na  dzień w ynoszą 5 cent.) W  tym  duchu polecam  m o ją , w jęz y k u  po lsk im , n iem ieck im , w ęg iersk im , włoskim, 
czeskim , francuskim , g reckim  i tu reck im  w  1« wydaniu w yszłą broszurę i

O chorobach nerwowych I paraliżu (apopleksja), 
zapobiegnięcie I Yiyleczenie,

k tó rą  niżej podpisane firmy p rzesy ła ją  każdem u opłatn ie  i darmo.
T a  w  powyźszem  pisem ku bliżej określona  m etoda lec z .n ia  b y ła  ju ż  om ów ioną w p ra s ie , m ianow icie w „K reuzzeitung“ (Nr. 145 z 2 5 1 

czerw ca), „B erliner B orsencourie r11 (Nr. 258 z dnia 24 m aja), „B erliner C 'ouner“ (Nr. 140 z 24 m aja ), „Pogt“, „N orddeutsche A llgem eine Z eitung“, I 
„Ulustr. H ausfrau en ze itu rg “ , „W iener Ilan d e ls  und G ew erbeberioht“ i t. d. Prócz teg o  m ogę się  pow ołać stosownie do broszury na po 
chw alne lis ty  w ielce dosto jnych osób, ja k  J. Wys. księcia Oldenburskiego (zam ek E rlaa), j .  Kxc. jenerał-porucznika von Bonin I 
(w D reźn ie), J. Eic> jen era ł -porucznika von B redow  (w m ają tku  B riesen), jen era ł - majora barona von K rone (w D arm stadzie), I 
kr. baw. audytora pułkowego Strube  (w F ry b u ig u  w B r.), hrabinę Seher T hohs (w H ohen fried eb erg ), tajnego radcę R ittn e ra l 
(w Frankfu rcie  n. M .), przełożonego urzędu i kr. pr. kapitana von K m eck (W ieck n a  D ars), król. starszego sędziego V o g t | 
S p a ich ingen), ces. kr. profesora v»n O berscheide (w K rem s), kr. pr. majora von Funck  (w B erlin ie), ducho.w inspektora i pro­

boszcza H orsta (w Kolm ar), dyrektora szkoły K rzysztofora Iszakiew icza (w R adow cach ', baronową Villani (w F rankfu rcie  n M.), prze-1 
łożonego nrzędu K rista  (W iisteg iersdorf), baronową von dem K nesebeck (H nysburg), obwodowego inspektora szkół Sklarzyka  I 
(w Szam otułach), burmistrza Jah n a  (w W ittenberge), asesora rządowego Schrayveg la  (w Neu-U lin), przełożonego urzędu Ju l. Schura | 

i (w B u dw ethen , wsch. P ru s ie c h ) , ces. król. pułkownika G rnnda (w Kosman 8 w C zechach), sędziego kryminalnego BriIIa (w Daim-1 
stadzie), król. sędziego powiat. Storcha (w B erlin ie ), cos. kr. starsz. radcę budownictwa kaw . v. S tache (w Gracu) i w ielu innych,

I do k tó ry ch  w edle b roszu ry  p rzy łącza ją  się

lekarskie orzeczenia o świetnych wynikach
I panów  d o k to rów : kr. radcy zdrowia lira med. fo b  na w Szczecinie — Ora med. Antoniego Corrazza w W enecyi — I 
wielkoksiąż. lekarza powiatowego Dra med. M. Grostmanna w JOlilingen Dra med. Arnheima w ^Wiedniu I 
lira med. I.. Regena w Berlinie. — lira med. Hoesclia w Berlinie w poliklinice ces. kr. lekarza obwodowego Bra I 
med. Busbacliina w Durkfeld (K rainie) i t. d.

N a podstaw ie  tak ieg o  m ate ry a łu  uważam  za swój obow iązek, udać sie na d rogę publicznego og łoszen ia  w k ażd y  stosow ny sposób, aby 
tak  służyć cierp iącej ludzkości. A żeby  p rzed łożyć  czyteln ikow i ta k  rozm aity  rodzaj nerw ow ych słabości ja k  w ielostronność działania leozn iozego | 
m ojego sposobu, dodałem  do m ojej b roszu ry  więcej niż 100 doniesień wyleozenia lekarzy  i pryw atnych. PP. lekarzy  i uczonych, k tó rzy  mój wy - l  
wód czy tać  b ędą, zwracam  uw agę w szczególności na  uznaną pow agę profesora  Dra v Liebig, k tó ry  p o siad a : „D ośw iadczenia w szystkich, k tó rzy  I 
zajm ow ali się  zbadaniem zjaw isk  przyrody, zgadzają  się  w reszcie z tern. że one zależą i wywołane są  daleko  prostszem i środkam i i p rzyczynam i I 
aniżeli m y o tern m yślim y, d la tego  tę  prostotę m usim y uw ażać ja k o  najw iększy  cud.“ Zapraszając w jęc nerwowo choryoh w szelk iego  rodzaju f 
w ich w łasnym  in teresie  do przejrzen ia  m ojego pisem ka, staw iam  zawczasu w szystkim  pp. lekarzom  m ającym  w e własnej^ osobie do w alczeniu z ne r 1 
wowem i bolam i mój śro d ek  leczniczy bezp łatn ie  do ro zporządzen ia  d la  w łasnego dobra  i pouczenia, zarazem  w in te resie  ogółu.

V ilshofen w B aw aryi 1888 r. ‘R o m a n  W e is s m a n n ,  d a w n y  l e k a r z  b a ta l io n o w y  o b ro n y  k r a jo w e j ,
członek  honorow y w łoskiego o rd eru  san ita rnego  b iałego k rzyża.

Celem  łatw iejszego  sprow adzenia dostać m ożna m oja  b roszurę  w 16 w ydan iu : „O chorobaoh nerwowych i paraliżu , za p ob iegn ięc ie  I 
i w yleozenie" bezp łatn ie  w  K R A K O W I E  w  a p t e c e  K o n s t a n t e g o  W i s z n i e w s k i e g o ,  — w W iedniu w k sięg am i J .  B re tzn er & C om p.,| 
I., T eg e tth o fstrasse  Nr. 8.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

g Apteka pod ..złotą głową-1 |
|$ Leona Rosnera w Krakowie

poleca:
nowo zaopa trzony  sk ład  wszelkich  środków leczniczych, 

tak  krajowych jak  i zag ran icznych ;
PRZYRZĄDÓW  CHIRURGICZNA i W YTW ORÓW  TOALETOWYCH, 

w in a  l e c z n i c z e  f r a n c u s k ie  „ L a r o c h e "  1 k r a j o w e ;
MYDŁA LECZNICZE BERGERA, FANTY i INNYCH FABRYK, 

p ig u łk i c zyszczą ce  krew  i  ł. d. i  ł. d.
Oprócz przytoczonych w małej ilości środków, utrzym uję wszyst­

kie za dobre i nieszkodliwe uznane ś r o d k i  u n i w e r s a l n e  krajowe 
i zagraniczne. (757-3-8)

Zamówienia na prowincyę uskuteczniam  odwrotnę pocztę,.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w  K r a k o w ie

WF POLECA NA WIOSNĘ I LATO

Wielbi Wybór Nowości
w m ateryalach na suknie dam skie, gotowych okryciach i innych

towarach bławatnych. (697 5-)

Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie.

(815-1-)

nmpen
a lie n  A n ten  filr hHnsliche and 
Sffentl. Zwecke, Landwirthschaft,

Ban ten and Industrie.
N o n h o i ł  * N ach  dem  B ow er-B arff-P a ten t- 
l i O u l l o i l .  In o x y d a tio n s -V erfah ren

a w  I n o x y d i r t e  P u m p e n  ' t «
s in d  ? o r  R o s t g e sc ti t t ts t .

W- GARVEiS; Wien, I., W allfischgasse 14.
darch  alio resp. Masckiuen-. Eisenwaaion- etc. H andiantreo. technischen und VVu8KAr.*itnnirfl-(j*achaft

aagen
neuester, verbesserter Conttruotlonen.

Decimal- C entesim ał- n. L anf£rw iclits-
D finn lrO D W O G iT 'Jł ® o * H o liu . E isen , ru rH undo .'s-. 
D1 Uu a u I I h  fldJ! D  V o rk o b rs-.F ab rik o -. U n 4 w ir th -  
•c h a f tlic b o  a n d  andero  go w o rb iich e -Z w eck e . Per* 
loneowMgeo, Waigeo f. fluaigebrftieh, Tiehwitgei.
Commandit-Gesellschaft fur Pampea and 

Maschinea-Fabrikatioa.

»p
CO

Pracownia kamieniarska
Fabiana Hochstima

w  K rakow ie, u łica  sw. G ełru d y  L . 2 ,
zaopatrzona jest w

NAGROBKI
z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., 

tudzież z marmurn, granitu i labradoru.
Przyjmuje również zamówienia według 

nadesłanych rysunków na roboty architektoni­
czne i na różnobarwne posadzki marmurowe.

Wszelkie zamówienia wykonywa po cenach 
umiarkowanych i na.spłatę ratami. (746-2-15)

▼ "Yr '~~W T  ▼ ▼ Y ▼  ̂ ▼--T ” ^  T  ▼ ▼ Y  Y ▼ ▼ -W T  Y  ▼ ▼ ▼

| g r a t l i  an d  franco. W -  G A R V E R S f  Wien, I . ,  Wallfischgasse 1 4 .
i — b®*>®h®® dnrch alle re«p. Mahchii.en-. Kixenwaaren- etc. Handiunirei.. techniichen und VVasBeneitunwa-UMchAfU. B rnnnenbsa-U nter-
l l e k n e r  e tc . Man ▼•flange xuadrflcklich O a r T e i n '  I n o x y a l i r t e  P u m p c n .  r e a p .  U a r T e n i 'W n a g e D .  W

poleca ą  do upraw y w iosennej jak n a jlep ie j swój 
w ielk i dobrze  zaopatrzo- y  sk ład  wolnej od I 

•<anlankl: 
koniczyny czerwonej najlepszej s ty ry jsk ie j,!  
koniczyny czerwonej szląskiej górsk ie i.

100 k ilogram ów  46 zł-. J 6 J’ 1
lucerny najlepszej frant uskiej. 
koniczyny mlęszanej szw ed zk ie j, koni­

czyny białej, 
esparcety, seradeli!, łubinu, 
r a J u r a s ó w i  an g ie lsk ieg o , szockiego, francus-| 

k iego  i w łoskiego, 1
tymotki, psiej trawy kupkowej, 
trawy miodowej (h deus lanatus), 
nasiona buraków pastewnych praw dzi­

wych kw td linburgsk ich , 
kohskl ząb praw dziw y am erykańsk i, 
rygskle i parnawskle nasienie lnu | 

w beczkach,
Jęczmień proboszczowski i owies pro- | 

boszczowskl, 
nasienie świerkowe i modrzet iowe |
narieni (702-3-10)
•■«rtl„,!,i Hł,‘J i czerwon. sosny świeże, 
gips ce*nent i wapno bidraulicz., |
Wlps n«“ '“ ,'r>Jny 1 P“Pę dachową, 1 
make k«i°*.°Wy mielony P™ski. szląski,H - kościaną i superfosfaty do n .w . zu.

Cenniki na żądanie darmo.
D d T - Pow yższa firma k u pu je  tak że  każdej'I 

chwili nasienie ty m o tk i i najlepszych koniczów. |

K U T I I .  d f . Y I I H 1 .
Esencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli Jcopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 8/prycowaó i w prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe rze- 
żączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

SK ŁA D W  PA R Y ŻU , 8, U L IC A  V IV IE N N E  I W  GŁÓW NYCH A PTE K A C H .
W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego, Bedyka i Wiszniewskiego.

(88 1 8 )
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Pierw , c.lc.u^rz. Schattauerska

^ f a b r y k a  sz tuczn . b a z a l tu ,  towarów 
w szamotowych i kamiennych 

€. Schlimp
płóozka kaolinowa W i n a  u pod Z n o j m e m ,  

w Wiednin, I., Maysedergasse 4.
Bruk z pustych cegieł n a  tro to a ry , 

w jazdy, podw orce, sta jn ie  i ulice.
Rury, nasad y  na kom iny, płyty  i na ­

czynia z g lazurow anego ste in gu tu .
O gn io trw a łe  c e g ły  sz a m o to w e , ru ry  

kom inow e i do opalania, ziem ia k ao ­
linow a podw ójnie  p łóczona, n a tu ra l­
n ie  biała. (487-4-10)
W ykonan ie  kam iennych kanalizacyj.
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WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 

eznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie Bądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie-
liznę bardzo trw ałą.........................złr. T—
sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam-
łóżko^T**6^ 6 £8tunki bielizny

SZtUk?Ĥ .75 oentym. szerok., 15 
SZtnk Wi61'

8-50
metr. .

V̂Cnt^r*iê ierad6} hez szwu'sztukę 195 oentjrn. szerok.
włoskie łóżka .

, 11*80
na

12*80
Celem pnekonania atę o gatan- 

hn, P^esyłamy beapłntnle prób­
ki w.iyitklch gatunków. [677-73-J

NI. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

Sukiennice Ir. 13 —14.

Franciszka Christopha

lakier połyskowy
DO ZAPUSZCZANIA PODŁOGI

bez woni i prędko schnący.
Z nakom ity  ten  labie*’ połyskowy <jo zapuszczania pod łog i je s t  in p ełn ie  

beiwonny, schnie podczas zapuszczania i ma n a 'y ch m iast bez szczo tkow a­
nia) najpiękniejszy połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, je s t  trwalszy 
i daleko  piękniejszy niż każdo inne zapuszczanie. S k łada  się on z śó łio - bruna­
tnego lakieru połyskowego, z aw .e ra ją ieg o  w sobie d e h k a tk n ą  farbę żóito  bru- 
natuą , p rzeto  k ażdy  ko lo r podłogi m oże b j ć  óosk  nale  p o k ry ty  — albo z czystego  lak ie ru  
po łyskow ego , do k tó reg o  się  żadnej dom ieszki fa rb y  n ie  d o d a je , a przecie  sam p iękny  
po ły sk  nadaje.

Je d y n y  i w yłączny sk ład  tego  lak ieru  na  K raków  i ckolioę u trzym uje  Dom han­
dlow y pod n rm ą

S t a n i s ł a w  F e in t u c l i  -  «,Ryi““
g dzie  p róbk i lak ierow auia  u te j  zeć , p rzepisy  używ ania dostać  i zam ów ienia na prow in 
cyę uczynić m ożna. (510 5 10'

W  Jaworzniu i T eo d o r D en d era ; — w W adowicach: Sew eryn K urow ski 
a p te k a rz ; — w W ieliczce: L. W indakiew icz.

F r a n c i s z e k  C h r i s t o p h  w P r a d z e ,
w ynalazca i w yłączny  fab ry k an t praw dziw ego lak ie ru  na  podłogi. I

Szukam mieszkania letniego
bez wilg. ci, od m aja lub czerwca, sk ładającego  
sję z 3 lub 4 pokoi i kuchni, na  p a rte rze , w obrę­
b ię  m iasta. — W iadom ość w K rakow ie p rzy  ul. 
B r a c k i e j  pod Nr 7, na  I. p iętrze. (781-2-3

ST aj s k u t e c z n ie j s z a  
p r z e c z y s z c z a ją c a  w o d a  g o r z k a

ciszka Józefa woda gorzka
polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
swego pewnego a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjem- 
lego sm aku, a także przy cięgłem używaniu bez przykrych 

następstw . —  Mała dawka. 
S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .

(716-3-15) Dyrekcya w Budapeszcie.

Rudo pstrokate jałówki holenderskie ciel-1 
ne, tudzież czarno - pstrokate holenderskie 
bnhaje po dowiezionych rodzicach, ma 
na sprzedaż (778 2-2)
Arcyksiążęca  d z ie rżaw a  pospodarcza

w  i N k r t y c z y n i e  p.  S k o c z ó w  
w  Szlązku austryackim.

p r a w d z i w e :

PIGUŁKI MORISONAl
P a  A r th a iid  M ou lin .

Najlepsze z środków przeczyszczających i  czysz-1 
czących krew we wszelkich słabościach przym io­
tu złego, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach 

skórnych i  zepsuciu krw i.
Skład głów ny w PA RYŻU u  p. A rthaud  Moulin 
ap tekarza , u lica L ouis le G rand 30, — w K R A ­
KOW IE w ap tek ach  pp. T rau c zy ń sk ie g o , W isz-

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
oezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

S O T T O  NOWY MOTOR GAZOWY
i  le zą cy , d la  e lek tryczn ych  la m p  

» l UJ ą  L y  ża rzą cych , ta k ie  d w u c y lin d ro w y  
o s i l e  ł |s d o  lOO k o n i.  

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H  
ILIWGEI Sc WOLF w Wiedniu, X., Laxenburgeritraue 58.

(129-184-)

Najlepszym środkiem do c zy sz cze n ia  zębów
  jest obecnie ces. król. uprzywilejowana

P A S T A  D O  Z Ę B Ó W
tu

niew skiego i Siedleckiego. (124-82-)

R ó s l e r a  
woda na zęby i do ust

je s t  niezaprzeczenie najlepszym  środkiem  na ból | 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia I 
zębów. T a oddaw na w ypróbow ana  i słynnie  | 
uznana w oda do u st usuw a z u s t rów nocześnie | 
w szelką n iem iłą  w oń. 1 flaszka 35 ct.

R . T i ic l i l e r ,  aptekarz 
W. Rosler’s Nachfolger 

w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4.
T ylko  prawdziwa w K r a k o w i e u E .  Stock- 

m ara ap tek ., A. S ied leck iego  ap tek ., W . R edyka  
a p te k .; w J a ś l e  u R om ualda P a lch a , a p te k .;!  
w K o ł o m y i  u  W. D ąbrow skiego. (502-6-)

Środek na odgniolki |
tynktura H K R il .y t  antekarza 1

D e n t y s t y ,  D r a  m e d .  H e n r y k a  P f e f f e r m a n
ś. p. D ra  m edycyny  Piotra Pfefferm auna Syna z W iednia.

Z pow odu sw ych znakomitych praj miotów odznaczoną została  
ju ż  n a  w ystaw ie pow szechnej w Paryżu 1878 i W iedniu  1880.

Cena oryginalnego  sło ika  porcelanow ego 1 złr. 85 cent. — 
w y sta rcza  na  41 m iesiące.

P B  A W D X IWĄ Jest ta pasta tylko z tym na każdym 
słoiku wypalonym* znakiem ochronnym. 0 U

Szanow na Publiczność zechce więc d o k ł a d n i e  uw ażać na ten  
znak ochronny. (748-2-5)

Składy w Krakowie u trzym ują  pp . a p te k a rz e : K. W iszniew ski,
A. S ied leck i, E . S tockm ar, J . T rauczyńsk iego  sp ad k o b iercy  i M. D fining.

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D ra  H ru n a

P R O S Z E K  PER U W IA Ń SK I
(wyrabiany z zió ł peruwiańskich).

P roszek  peruwiański j e s t  jedynie i w yłąoznie n a  to  odpow iedni 
aby zapobiedz każdem u osłabieniu  częśc i rodnych i płoiow yoh i tvm  
sposobem  usunąć u m ężczyzny osłab ien ie  m ęzkie (im potencva) a n  
kob iet niepłodność. R ów nież je s t  n ieocen ionym  środkiem  leczniczym  

we w szystk ich  zboczeniach ustro ju  nerw ow ego, w osłab ien iach  spow odow anvch w sku tek  
straty soków i krw i, a szczególniej w osłabieniaoh m ęzkięh  w sk u tek  wyużdań sam o­
gwałtu i nocnyoh polluoyj ( jak o  jed y n y ch  sk u tk ó w  o słab ien ia ); rów nież we w szystkich  
ohorobach nerwowyoh, j a k : osłabieniu zm ysłów , u trac ie  siły  c ia ła  bolach  w k izy ia ch

S Ą ł  f ‘K  — — w
Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak newnie i zuDełnir w nowvi- 

szych chorob̂ ^ n“raû azPdr° « ek Peruwiański; nieszkodliwość poręczona!  ̂
w uziw y wst .  H e o r j j a . ś p o t h r k e  § ! ■  Ski»(iv^fn rakowle utrwmn' m * dr. 50 ont.
w Wiedniu, V., Wimmergasse L. 33. Skład N B  Czerniowcach J Golichowski — S r l \  aptek., we Lwowie S. R ucker,
w Krakowie u apt. K . Ntockma i  l  I  w p ilh n r r  w B a d c n  ro*syłkowĄ ma Al. Gischner aptek.

(370-8-20) I  B  n W eilburg  w B a  t l e n  (W eik ersd o rf) pod  W iedniem . [134-14-20]

i anHRMByMittBBBttai—I— MB— — BMBMP— MEBhii * - g> < ____________________________  ^   .1. .i- T .:

s k ó r y .  ____
1 złr., p o cz tą  10 ct. w ięcej, je d y n ie  p ra ­
w dziw y w St. f i e o r f i - A p o t h e k e
W W iófłnin \7 T ^ 1 1 *
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t (851)

Za duszę ś. p.

J u l i t  z R ó ż y c k i c h

Zakaszewskiej
odprawiać się będą 

jako w drugą rocznicę jej śmierci, 
w kościele Archipresbiteryalnym 

N. M aryi Panny,

U sz e  święte
we wtorek dnia 10 kwietnia b. r.

o godz. 10*/, zrana.

M a i o ł l f i  wi§tsze  * mniejsze, w Galicyi i Kró-I 
fldJcjlM lestwie do sprzedania. Dzierżawy | 

i folwarki blisko Krakowa, 70 mrg., 54 mrg. 
i 36 m rg, do sprzedania.
' a m i o t l i P f l  dworki i realności z gruntami I 
id llllG IIIw O }  za miastem, do nabycia. 
? 7 f lr iP V  e k o n o i n i« leśniczowie i t. p-1
ite C jU u j. są do umieszczenia.

Posyła paszporty do wizy i dokumenta do lega- 
lizacyi itp. czynności załatwia Biuro komis.- 
inform, l ł ła d . Jaworskiego w Ii rak o -1
wie przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 30. (788-1-4)1

za którego

WYDAWNICTWO 
Maurycego Orgelbrand i  w W arszaw ie

H I S T O R Y  A
L I T E R A T U R Y  P O L S K I E )

na tle dziejów narodu skreś lona
pr^ez

M aryana Dubieckiego.
'Autor z wielu dzieł i artykułów powa­

żnych znany, składa nowy dowód pracy 
poważnej, samodzielnej, na długich stu- 
dyach opartej, w wykładzie obrazowym 
jasnym , potoczystym, przystępnym dla 
w szystk ich . — Czytelnicy przekonają się 
(jak już pewne kółko prawdziwych znaw­
ców z rękopismu się przekonało), źe czę­
sto bardzo Autor umiał wprowadzić do 
opowiadania rzeczy całkiem nowe, przez 
poprzedników pominięte, a temsamem dzie 
ło to więcej zajmującem uczynił i pracę 
swoją nie na kompilatorstwie, lecz na 
własnych studyach oparł, i wypowiada 
zdania ze spokojem, wolne od wszelkiej 
stronności.

Historya Literatury Polskiej Maryana 
Dubieckiego będzie jednem z dzieł, któ 
rych braknąć nie powinno w  żadnej ro 
dżinie, w  żadnej b ibliotece, choćby naj­
skromniejszej. Ażeby zaś uprzystępnić jej 
nabycie, H istorya Literatury w y­
chodzi zeszy ta m i, droga pre­
num eraty.

Dzieło całe składać się będzie z 2 ch 
obszernych tomów, objętości mniej więcej 
60 arkuszy druku, formatu in 8o. Cena ze 
szytu z 5 ark. druku czyli 80 str. złożonego, 
50 kop.; z przesyłką pocztową 60 kop. 
Przy odebraniu pierwszego zeszytu płaci 
się i za ostatni, który wydany będzie bez 
osobnej dopłaty. Z prowincyi najdogodniej 
nadsyłać na 6 zeszytów rs. 3 kop. 60, lub 
na 12 zesz. rs. 7 kop. 20; wysyłać się zaś 
będą po 2 zeszyty razem. Pierwsze 3 ze 
szyty już wyszły, dalsze w odstępach mie­
sięcznych wychodzić będą. (829-1-2]

Osoba inteligentna,
z dobrego domu i z dobrem wychowaniem, po 
szokuje posady do towarzystwa, zarządu domem 
albo wyręczenia samej pani; posiada kompletni' 
znajomość krawiecczyzny. — Oferty adresować 
SI. B. poste restante Braków. (790-1-3)

ZARZĄD DÓBR SKOŁYSZYN
zawiadamia niniejszem Szan. Publiczność 
iż wszelkie przesyłki i korespondencye 
czy to do W W .  właścicieli dóbr, czy też 
do Zarządu adresowane, odtąd odbierać 
będzie tylko na poczcie w T rzcin icy  
a nie w Bieczu. (787-1-3)

K A M  SAM GOLARZ.
N ajn o w szy

przy rząd 
do golenia

ua i .u . t s v  Fw o c ą  każdy nawet w podeszłymi 
wieku i trzęsącą ręką może bardzo łatwo ogolić I 
najbujniejszą ‘brodę zupełnie bezpiecznie. I 
bez skaleczenia i skrwawienia, dobrze, czysto I 
i szybko bez żadnego przyrządu. Mnóstwo po-1 
dziękowań i następnych zamówień świadczy, jak I 
znaczny popyt znalazł ten przyrząd we wszystkich 
warstwach ludności. Cena sztuki z opisem użycia l 
1 złr. 90 ct. Rozsyłki za zaliczką. Jedynie 
i wyłącznie u podpisanego wynalazcy. (812-1-5) I

Mikołaj II irn l>al
w Wiedniu,

/., S ch o łłen basłe i N r. 4 ! Jfl.

Młoda wijkształcona panna,
Niemka, poszukuje wkrótce posady do 
łomocy starszej damy lub jako bona. — I 
łaskawe oferty pod adresem; L. Ritter \ 
w K a m i o n c e  p. Rawa ruska. (775-2-2)|

H1ICIIARK
kawaler, mający lat 24, posiadający najlepsze! 
polecenia z pierwszorzędnych domów, życzyłby | 
sobie zaraz objąć posadę w odpowiednim domu, I 
gdyby nawet i do wyjazdu za grani ę. Łaskawe 
oferty pod literami M . Hf. Hi. Hf* 1 4  * poste I 
restante Braków. (.774-2-3) |

Wioska
obejmująca 170 morgów ziemi ornej, łąk 
:i pastwisk — 160 morgów lasu — położona 
jrzy drodze powiatowej w odległości 6 ki 
ometrów od miasta Dobczyc, jest z dniem 

św. Jana b. r. do wydzierżawienia lub do 
sprzedania. 1

Zgłoszenia należy adresować: J. G 
joste restante P o d |? ó r x e .  (764-3-3) I

Pastylki Tamaryndowe
(Tam ar Indlon)

przeczyszczające — a przyjemniejsze do 
użycia jak kapsułki rycynowe lnb inne 
podobne środki, które według orzeczenia 
Tow. lek. krakow. powziętego na wniosek 
komisyi do popierania przemysłu lekars 
kraj., zastąpić mogą w zupełności podobne 
przetwory zagraniczne, cena pudełka 6( 
ct., pół pudełka 35 c t ; — tudzież podobnie 

polecone przez Towarzystwo lek. 
Stożki m entolow e przeciw migrenie 

Etui 40 Ct., (789-1-20) 
w y r a b i a  a p t e k a  „ p o d  S ł o ń c e m  

F. Sobierajskiego w Krakowie.

H A N D E L  POD FIRMĄ

Stanisław Feintuch w Krakowie
poleca (827)

H a sI c n ie  b u r a k ó w  p a s te  
w n y c h  prawdziwych oberndorf- 
skich żółtych olbrzymich oraz czer 
wonych „M am m ut“ .

M a r c h e w  ż ó ł t ą ,  o lb r z y ­
m ią , pastewną.

K o ń s k i  z ą b  prawdziwy amery 
kański „Virg7nia“.

Alfred Rassl w Opawie,
ulica św. Jana L. 5.

Nasiona m ieszanek  traw 
do ogrodów i na murawy,

do zakładania łąk i poprawy łąk, stosownie 
do klimatu i odpowiedniej gleby.

Nasiona buraków pastewnych i cukrowych

Nasiona traw, koniczów i gospodarskie 
wszelkiego rodzaju,

ZBOŻE V \ W YSIEW , 
środki nawozowe i karmne. 

Najlepsza papa dachowa, Portland cemen 
gips sztukateryjny, (747-3-3) 

ŻYWNOŚĆ DLA PTAKÓW.
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DYRIDKCYA

Towarzystwa W z a je m y c l i  I t o p i e c z e ó  v  Kralowi!
podaje do powszechnej wiadomości w myśl § 11 sta tu tu  gradowego

W y k a z  n a j w y ż s z y c h  c e n
po jakich ziemiopłody w  roku 1888 od gradu ubezpieczane być moga:

Sta lnea

LINOLEUM,
F. Walton'* Patent*.

Korh-Tepplohe .
A.Reichle,Wien,I.,KoIowratring O

, 1

I

Rodzaj
z i e m i o p ł o d ó w

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33 
I.

w p o w i a t a c l i ;

A .

Biała, Bochnia, Brzesko, 
Chrzanów, Dąbrowa, 

Gorlice, Grybów, Jasło, 
Kolbuszowa, Kraków, 
Limanowa, Myślenice, 

Mielec, Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Nisko, Pilzno, 

Ropczyce, Tarnów, 
Tarnobrzeg, Wadowice, 

Wieliczka, Żywiec.

B .

Brzozów, Cieszanów, 
Dobromil, Dolina, 

Drohobycz, Gródek, 
Jarosław, Jaworów, 

Krosno, Kałusz, Lisko, 
Lwów, Łańcut, Mościska, 
Przemyśl, Rawa, Rzeszów, 

Rudki, Sambor, Sanok, 
Stare Miasto, Stryj, 

Turka, Żółkiew, 
Żydaczów.

C .
Bohorodczany, Bóbrka, 

Borszczów, Brody, 
Brzeżany, Buczacz, 

Czortków, Horodenka, 
Husiatyn, Kamionka Str., 

Kołomyja, Kossów, 
Nadworna, Podhajce, 

Przemysjany, Rohatyn, 
Skałat, Śniatyn, Sokal, 
Stanisławów. Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, 
Zaleszczyki, Zbaraż, 
Złoczów, Bukowina.

C e n a  z a  1 0 0  k i l o  z i a r n a  Z ł r .  w .  a .

6-— 5-50 5 ’—
5-50 5-— 4-50
7-50 7 — 6-50
7-— 6-50 6-—
6-— 5-50 5-—
6 — 5-50 5 - -
5-— 4-50 4-50
6v— 5-50 5-—
6-— 5-50 5 ’—
6-— 5-50 5-—
6.— 5-50 5-—
8 ’— 7-50 7-—
6-— 5-50 5-—
8-— 7-50 7-—
7’— 6-50 6-—

12-— 11-— 10 —
5-50 5-— 4-50

24’— 2 3 . - 22-—
3 8 ’— 37-— 36-—
4 5  — 44-— 43 —
10-— 9-50 9-—

9 ’— 8-50 8-—
8 ’— 7-50 7-—

22 — 2 0 — 18 —
9 — 8-— 7-—

28-— 25-— 2 3 ’—
11-— 10-— 9-—
26-— 24-— 22-—
22 — 21-— 2 0 ’—
23 — 21-— 20-—
2 5 ’— 24-— 2 2 -

1-50 1-20 1 —
6 5 . - 62-— 60-—

MIGRENY. — BÓLE GŁOWY.

GUARANA
pp. GRIMAULT et O .  Aptekarzy w Paryżu.

Jeden  pakiecik  z pudełka tego roślin­
nego i natu ra lnego  proszku, rozpuszczo­
ny w m ałej ilości ocukrzonej w ody, jest 
dostatecznym  do w yleczenia najgw ałto ­
w niejszych bólów głowy, migreny i ne- 
wralgii. Toniczne i w zm acniające dzia­
łan ia G uarany czyni ja  niezaprzeczenie 
skuteczna przeciw  rznięciom tołądka.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach.

Żyto o z im e .........................................
» jare  .........................................

Pszenica o z im a ....................................
» . j a r a ....................................

Ję c z m ie ń ..............................................
O rk isz ....................................................
O w ie s .................................... .....
H r e c z k a ..............................................
K u k u r u d z a .........................................
Proso ....................................................
Groch pospolity....................................
Groch (W ik to ry a ) ...............................
B ó b .........................................................
F a so la ....................................................
Soczewica .........................................
Soczewica szelągow a..........................
W y k a ....................................................
T y m o tk a ...............................................
Konicz czerwony . ..........................

„ biały i szwedzki . . . .
Rzepak zimowy ...............................

„ letni ....................................
L n i a n k a ...............................................
Konopie włókno. ..........................
Nasienie k o n o p n e ...............................
Len włókno .........................................
Nasienie lniane ...............................
Mak ...................................................
K m i n e k ...............................................
Anyż r o s y j s k i ....................................

„ płaski .........................................
K a r to f l e ..............................................
Chmiel ..............................................

Ceny u b e z p ie c z o n e ,  a nie ceny ta r g o w e ,
jest podawać] do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcya do ubezpieczenia 
w myśl § . 11  Statutu przyjąć nie może. Wyjątek w tej mierze s tanow i jednak chmiel.  Ćena maksymalna chmielu 
może być bowiem na przedstawienie zabezpieczonego po wykazaniu ważnych powodów przez Dyrekcyę lub Re- 
prezentacyę w ciągu  trwania zab ez p iec ze n ia  za dopłatą odpowiedniej zaliczki podwyższoną, o ile chmiel do owej 
pory przez grad uszkodzonym nie został, a w takim razie cena podwyższona służyć będzie za podstawę wyna­
grodzenia w razie gradobicia.

Z. S ło n e c k i .
Kpmczei w

II. K ie s z k o w s k i .

K
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
Xn
X
X
X

M. Y e p k o w s k i .
(Przedruku nie płacimy). (831)

ixxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Młoda Polka,
pracująca kilka lat w zaw odzie fo« 
tOR-pafleznym - poszukuje odpowie­
dniej posady. — Świadectwa i próby do 
dyspozycyi. — Adres: Z akład foto- 
ęrafioziiy E i t n e r - G d e c z y k  
w G nieźnie (Posen). (730-2-3)

K D O Ł IY  F C *E Y .
przygotowujący sie prywatnie do matury, życzyłby 
sobie dostać się do dzieci w mieiscu lub na wsi, 
może przyiąć także prywatną lekcyę z klas niż­
szych. zwłaszcza na wsi, za skromniutkiem wy­
nagrodzeniem. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. Hf. 
4 . H . u p. J. Powrożnika w K r a k o w i e ,  ul. 
Kopernika Nr. 1. (783-2-2)

W domu pod L. 15 przy ul. S t o l a r s k i e j  
na pierwszem piętrze

zakład gimnastyki
salonowej, hygieniczno-leczniczej, z spe- 
cyalnym oddziałem ortopedycznym, tak J  
dla panienek i chłopczyków, jakoteż i dla »  
osób dorosłych. (408-10-)

A le k s a n d e r  W e iss , j, 
nauczyciel gimnastyki. te

IB *  if.'.DTOf Hin iim n n  ^ F i j Himimm u

P an n a z uczciwej rodziny , 
znająca się na kra­

wiectwie i mogąca być pomocną w gospo­
darstwie, poszukuje zaraz posady do dzieci 

Adres: B. II. 3* poste restanste Ra- 
liko r Pr. Schlesien. (776-2-2)

Parcela pod budynek i  ogrodem
(osobny korpus tabularny) w pięknem^ położeniu 
do południa, przy ulicy Czarnowiejskiej, otoczona 
własnym parkanem, z całem urządzeniem, jest 
do sprzedania. Sążeń □  po 7 złr. — Wiadomość 
przy ulicy św. T o m a s z a  pod 1. 17. (779 2-3)

NASIONA
blirahÓW pastewnych we wszyst­
kich gatunkach, m a r c h w i  pastew­
nej olbrzymiej, kllklirildzy am e­
rykańskiej „ K o ń s k i e g o  z ę b a “ , oraz
nasiona ogrodowe warzy­
wne, wszystkie oryginalne, świeże, 
z gwarancva kiełkowania, już otrzym ał 
i poleca (596 5-)

Handel Edwarda Fuchsa
w  K rakowie.

D awne słynne praw dziw e

K r o p l e  ś w.  J a k o  ba
mnichów b o s y c h .___

Celen pewnego wyleczenia cierpień 
P J i i J I  I żołądka i nerwów, nawet najuporczy- 
^A;555LI wszych. BzczeR. przewlekłego nieżytu 
żołądka, kurczów, uczuć trwogi, bicia serca, 
bólów głowy i. t. d. Szczegóły w prospekcie 
dołącz, do flaszki. Do nabycia w aptekach fl. 
po 60 c., wielka fl. po 1 złr. 20 oent.

Składy mają aptekarze w Krakowie W. R e­
dyk, E. Stockmar, P. Krokiewicz, J . Trauczyń- 
ski, K. Wiszniewski; we Lwowie Z. Rucker; 
w Tarnowie M. Adler i H. Kijas; w Stanisła­
wowie A. Beill; w Przemyślu A. Mańkowski; 
w Kopyczyńcach Reder. (2912 8-1

K ą p ie le  K u d o w a . W S zlązk u  pru­
sk im , w górach  

H euscheuer.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (123-13 )

GOO
mocnych p rześc ie rad e ł

w doskonałym gitunku, 4 łokcie diugości, 23/« 
łokci szerokości, sztuka po 1 złr. 25 c. rozsyła 
za zaliczką jak długo zapas starczy (803 2-lO) 

akłail fabryczny bielizny, płócien 
i towarów dzierganych

M. S C H O N F E L D  w P r a d z e
(w Czechachl, I., Eisengasse Nr. 6.

O twarcie w końcu 
kwietnia. Zamkn. 

w październiku.
1235’ n. p. m. S tacya  pocztow a i te legraficzn a. B ilety powrotne i sezonow o

ważne 45 dni do Halbstadt. (813-1-2)
Jedyny zdrój arsenowo-źelazisty w Niemczech. Uznany_ od 1622 na niedokrew ność’ 

błędnicę, n iestraw ność, new ralgie, neurastenię, cierp ien ia  kości pacierzow ej (paraliże), choroby sercow e, 
reum atyzm  i choroby k ob iece, tudzież dla utrzymania młodocianej świeżoś i i gibkosti cery. — 
Bottholdquelle zdrój obfity w lithion, na cierp ienia m oczu, p ęch erza  i gościec . Doskonałe ką­
piele mułowe, źelaziste, gazowe, natryski i parówka. Elektr iterapia, mięsienie, kuracye mleczne 
i żętyczne. Codzień koncerta, reuniony, zabawy leśne i dla dzieci, koreerta artystów, teatr i t. d. 

|Tanie wygodne mies/,kania; doskonały wikt za bardzo tanią cenę. Lekarze kąpielowi; taj. radca 
Dr. G. Scholz, D r. J. Jacob, Dr. F. SćhoL, Wszelkie żądane objaśnienia i prospekta darmo. P.ze- 

| wodnik z 27 rycinami za 1 markę w markach listowych. Byrekcya kąpielowa.

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8. i

U R .IX D K  • I . R I I jŁ K . Choroby lymfa-i 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P 1 T A Ł . Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka. .

C E Ł E S T IH tS . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dłabetis), 
wydzielania białka w moczu. [616-2-22J

H A Y T E B IY E . Choroby krzyża, pęche- . 
rza , zwini w moczu, dna, cukrzycy i białka. I 

Żądać należy, aby nazwisko źró- I 
d ła  ‘znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re-1 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- I 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa |  
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Karol Kuhn i Sp. w  Wiedniu,
skład fabryczny: Stefansplatz O,

zawsze dbający o wydoskonalenia, wykonali w nieco większym kształcie swoje wielce ulubione 
pióra t. z Blapsa, Basnera i aluminiowe pod Nr. 1155. 1255. 1530, a ponieważ 
ten większy kształt dozwala szers/cgo pola do rozwinięcia znanych dobrych przymii t >w Pjdr* 
przeto‘spodziewają się podać coś szczególnie dobrego i polecają te pióra najusilniej. (806-1 b)

F R l I C I I i R l R  1 A N G IE L S K IE

WYROBY GUMOWE
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; pankl ruptnrowe z pa-

ęiynamft złr. 3, 4 i 5 za sztukę; fniMpenzorya od 
60 cnt. wzwyż; ptaiicze deiizciowe we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług

PRO SIĘTA
do chowu

w ie lk ie j  r a s y  Y o r k s h ir e  
( l a m e  w h i t e  h r e e d e )  po
dowiezionych rodzicach, sg, w wieku 
do sześciu miesięcy każdego czasu 
do nabycia. [777-2-2]

w I s k r z y c z y n ie  p. S k o c z ó w  
 w S z lązk u  austryackim ._____

tentowemi nlezrównaneml *pręm yi*tem l złr. 3, 4 i 5 za sztukę; «•'
AHicze deszczowe v*e wszystkich kolorach, tylko 
miarv, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

•lean Gress &  Comp.,
skład paryskich towarów gumowych,

tylko w W iednia, I ., Bttrntnerutrnsse 11, Im Bazar rechłu, T h .    ^
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handln pana

P ie r r e  M o u n ier . [810-1-)
I (A) (A) ( A ) A'

S B ,

Patent, zam knięcie .

REwjBji

Szampan
Fisse Thirion & Co.“ R e im s

firma założona 1821 r., (799-2-6)

odznaczony we Filadelfii, Paryżu, Hawrze, Altonie, Melbournie, 
Londynie, Lugdunie, W iedniu, Kalkucie.

Zastępca dla A ustryi: E. Lichtwitz & Co. w Opawie.
Skład W Krakowie w c u k ie r n i  A . R o s z k o w s k ie g o .

Krajowy zakład leczniczy

Rohitsch-
S a n e r h r u n n

w STYRYI, 
stacya  kolei Poł. P oltsch ach .

Pora trwa od maja 
do października.

Z powodu obfitości gazu | 
kwasu węgłowego

napój, a z

Terapelquelle i t  Styriaquelle.
Od wieluset lat słynne 

szczaw ikl w poł. z so lą  glauberską.
Zakład picia wód i kąpielowy leczniczy, 

wodolecznica, kuracya tętyczna itp.
Głównie wskazane 

w chorobach przyrządów  traw ienia.
W Y G O D N Y  P OB YT.

PROSPEKTA DARMO PRZEZ DYREKCYĘ.

także bardzo wyborny 
d y e t e t y c z n y

winem lub sokami owocowemi zmięszany

nrempelqiielle | i

n a jp rz y jem n ie jszy  napój o rzeźw ia jący . |

Oba zdroje do nabycia we w s z y s tk ic h  z n a c z n y c h  handlach wód mineralnych w  państwie 
austryacko - węgierskiem i w dyrekcyl w Sauerbrunn. [362-3-14]

Odmarzony n» 15 wystawach zawsze Jedyny pierwszemi medalami, 
ostatni raz w Londynie 1983 r., dwoma wlelkiemi złotem! medalami 

za gatunek tranu i sposób Jego przyrządzenia.

Piotra t|g|lps<!!6U era
najczystszy leczniczy tran z wątroby miętusów.

wyrabiany bardzo starannie we własnych faktoryach Moliera ze świeżych, 
ch wątrób miętusa, w smaku i zapachu przyjemny, polecają najgoręcej 
rsi koryfeusze lekarscy z powodu łatwej strawności, szczególniej też dla dzieci.

Ten tran 
zdrowych

najpierwsi koryfeusze lekarscy
Ci na 1 złr , 6 flaszek pooztą opłatnie. Odprzedającym zniżk 

‘ ' ' tekach i handlach apteoznych monarchii i
V.

Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach apteoznych monarchii i hurtownie w głów. 
skłudzle dl» Austryi-Węgieri Robert Kehe, Wien, III., Heumarkt 7 .

Składy mają: w Krakowie Trauczyńskiego apt. spadkobiercy, K. Wiszniewski ap 
Jan Janiga kup.; w Biały A. Blumenthal apt.; w Brzesku W. Janoszek apt.; w Bu 
J. Siebert apt. ■ w Jarosław iu Wisłocki apt., J. Rohm; w Bzeszowie A. Karpi 
apt.. J. Schaitter i Sp. kup.; w Sędziszowie J. Mizerski apt.; w Podgórzu 
kalski apt • w Samborze J. Aleksiewicz ; w Sokalu Wysoczański ap t.; 
wie W. Miildner i Spół. kup., F. Leszczyński ku„ P '

11
ki 

J.‘ Ka- 
Ta • 'io-
(14'  8 8)

C. k. G eneralna  Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych. 
W Y C I A C ł  *  110  X H I .  1 I I I  J A K B Y

* ważnego od 1 stycznia 1888 r.
Przyjazd do Podgórza-Brakowa

8'58 rano do Podgórza — 9'24 rano do Krako­
wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy i Skawiny;

10'48 prz. poł. do Podgórza z Skawiny, Oświęcimia; 
6’01 wieczór do Podgórza — 7'3o wieczór do 

Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó­
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny; 

8'01 wieczór do Podgórza — 8'36 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowu 
11-15 przed połud. z Żywca, N. Sącza, Zagórza 
10-33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza.

Odjazd z Brakowa-Podgórza
7 58 rano z Krakowa (koleją obwodową) — 8-22 

rano z Podgórza do Skaw iny, Oświęcima, 
Żywca, Nowego Sącza, Zagórza;

4-07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę-

7-03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
7-29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su­
chy, Nowego Sącza, Zagórza.

Odjazd z Tarnowa
5-15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, 

Żywca;
2-00 po południu do Zagórza, Nowego Sącza, 

Żywca.
Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 

Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych 
__________________________________ po cenie 6 cent. (421-60-1

Crzcioiikami Drukarni „Czasu* Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁaJcociński.


